
Ludzie pracy całego świata
uroczyście obchodzili

36 rocznicę Wielkiego Października

Zbliża sle Tydzień Racjona 
ltzatora I Przodownika Pracy. 
Tydzień fen w całym kraju be 
dzte obchodzony w dniach od 
IG do 24 listopada 53 r.

Klub RaclonalfzacJ! 1 Tech 
nikł, komórka wynalazczości I 
cala załoga Słupskich Fabryk 
Mebli przygotowują bogaty 
program Tygodnia, którv pod- 
sumule osiągnięcia w zakresie 
raclonallzatorstwa 1 wynalaz­
czości pracowniczej.

A Słupskie Fabryki Mebli 
mała Ich niemało.

Klub Techniki I Racjona!!-

Plan skupu iywca ustalony 
dla woj. koszalińskiego we­
dług narodowego planu go­
spodarczego na rok 1953 wy­
konany został do 31 paździer­
nika ogółem w 69,3 proc, (li­
cząc w tym dostawy PGR, do­
stawy obowiązkowe i kontrak­
towane). W realizacji ogólne­
go planu dostaw iywca uwi­
daczniają się poważne niedo­
ciągnięcia, szczególnie w do­
stawach z PGR i obowiązko­
wych.

W realizacji rocznego planu 
obowiązkowych dostaw żywca, 
(nie wliczając dostaw beko­
nów, które dostarczają powia 
ty złotowski, bytowski i człu- 
chowski) przodują następujące 
powiaty:

Wałcz - 73,9 proc, planu 
rocznego, Miastko - 63,2
oroc., Koszalin - 57,3 proc.

Pozostają natomiast w tyle 
powiaty:

Białogard - 44,3 proc, pla­
nu rocznego, Kołobrzeg - 50 
"rac., Słupsk - 50,5 proc.

ORGANIZOWAĆ 
DOSTAWY ZBIOROWE

V/ przodujących powiatach 
doceniono duże znaczenie

Nieustannie, w niezwykle szybkim tempie wzrasta w Kraju Rad 
ilość maszyn i pojazdów mechanicznych. Jednocześnie rośnie za­
potrzebowanie na materiały pędne. W 1953 roku wydobycie 
ropy naftowej w ZSRR wyniesie ponad 52 miliony ton, tj. ok. 
70 proc, więcej, niż w roku 1940.

Na zdjęciu: morskie wieże wiertnicze w Azerbejdżańskiej 
SRR. (Fot. CAF)

odbudowie gospodarki swego 
bohaterskiego kraju.

W przededniu rocznicy od­
była sie w Phenlanle uroczy­
sta akademia.

Zebrania ku czci rocznicy 
Wielkiego Października odby­
ły się w ca'e| KBL-D.

A A A

Uroczyście obchodzono 36 
rocznice Wielkiego Paździer­
nika w Czechosłowacji. Dnia 
7 listopada w Pllznle nad brzc

W pełni i prawidłowo wykorzystywać 
powtiżng pomoc państwa 
dla chłopów pracujących
Towarzysz Bolesław Bierut w referacie wygłoszonym na 

IX Plenum KC PZPR powiedział m. In.:
..Rzecz jasna, że... wzrost dochodów wsi tylko wtedy 

odegra w pełni rolę bodźca materialnego dla zwiększenia 
produkcji towarowej, jeżeli wzmożonym dochodom wsi bę­
dzie towarzyszył wzmożony potok towarów' przez wieś po­
szukiwanych. Dotyczy to zarówno maszyn rolniczych, na­
wozów, materiałów budowlanych Jak I artykułów gospo­
darstwa domowego itp.

Stawia to wielkie zadania zarówno przed przemysłem 
kluczowym 1 terenowym, Jak i przed naszym handlem wiej­
skim.

Zadaniem organizacji partyjnych 1 państwowych na 
wszystkich szczeblach jest dopilnowanie, aby poważna po­
moc państw’a dla chłopów pracujących była w pełni i pra­
widłowo wykorzystana...“

Pomoc państwa dla rolnictwa nieustannie wzrasta. Ro­
botnik daje na wieś coraz więcej maszyn 1 narzędzi rolni, 
czych, nawozów sztucznych, materiałów budowlanych Itp. 
Wieś dostarcza miastu produkty rolne 1 wiele surowców. 
W ten sposób pogłębia się i umacnia sojusz robotniczo- 
chłopski, podstawa nieustannego rozwoju i rozkwitu naszego 
ludowego państwa.

Wyprodukowane dla wsi artykuły muszą dotrzeć do rąk 
pracującego chłopa. Ktokolwiek wlec przez niedbalstwo, 
lekkomyślność czy bezduszną biurokracje powoduje, że 
artykuły te nie docierają do właściwego odbiorcy — ten 
podrywa sojusz robotniczo-chłopski, działa na Jego szkodę.

Wypadek taki — o czym niszemy obszernie na str. 4 — 
miał ostatnio miejsce w PZGS w Kołobrzegu. Całymi la­
tami leżały tam w magazynie maszyny 1 narzędzia rolni­
cze, nieterminowo rozprowadzano d0 GS-ów materiały bu­
dowlane. Część artykułów przemysłowych wyprodukowanych 
przez klasę robotniczą, z winy biurokratów i nledhaluchów 
z PZGS, nie docierała więc do kołobrzeskiej wsi. Rzecz 
jasna — winowajcy tego oburzającego zaniedbania poniosą 
zasłużoną karę.

Czy były sygnały z terenu mówiące o tym, że w gmin­
nych spółdzielniach brak takich czy innych artykułów, po­
siadanych przez PZGS na składzie? — Niewątpliwie były. 
Ale Powiatowa Rada Narodową — gospodarz terenu, nie 
zareagowała we właściwy sposób na oddolne głosy krytyki. 
Na podstawie faktów, zaistniałych w kołobrzeskim PZGS-le 
można stwierdzić, że Prezydium Powiatowej Rady Narodo­
wej nie troszczyło się o to, by pomoc państwa dla chłop­
stwa pracującego powiatu kołobrzeskiego była należycie i w 
pełni wykorzystana.

Nie bez winy jest także Komitet Powiatowy PZPR w Ko­
łobrzegu. Bo któż, jak nie Komitet Powiatowy winien czu­
wać nad prawidłową realizacja polityki rządu i partii na 
odcinku pomocy dla rolnictwa?

Wypadek kołobrzeski winien być przestrogą dla wszy­
stkich rad narodowych I Instancji partyjnych, które do­
tychczas nie kontrolują dostatecznie pracy aparatu handlu 
wiejskiego 1 nie Interesują się, jak aparat ten wypełnia 
swoje zadania. Wypadek kołobrzeski będzie również prze, 
strogą dla samego aparatu handlu wiejskiego 1 przypomni 
o obowiązku właściwego 1 terminowego zaopatrywania chło­
pów pracujących w potrzebne lm. a dostarczane przez nasz 
przemysł artykuły.

kę nad bandą Czang Kaf- 
szeka. Domagamy się, aby 
rząd Stanów Zjednoczonych 
natychmiast spowodował zwró 
cenie statku polskiego ..Pra­
ca" wraz z załogą i ładun­
kiem.

Zjednoczeni w Jednolitym 
Froncie Narodowym wokół na 
szei Part!! 1 Rządu Jeszcze 
bardziej zewrzemy nasze sze­
reg] ] wytężymy nasze siły 
dlą szybszego wykonania pla­
nu 6-letniego. co będzie na­
szą odpowiedzią podżegaczom 
wojennym, którzy dopuścili 
sie brutalnego rabunku pol­
skiego statku handlowego".

W pełnych oburzenia sło­
wach potępiła nikczemną pro 
wokację band czangkalszekow 
sklch zebrana na masówce za 
toga Ekspozytury Okręgo­
wej POM w Opolu.

Liczne uchwały protestacyj 
ne napływają od polskich 
nauczycieli. „N’» akty gwałtu 
ze strony imperialistów — 
stwierdzają w przyjętej na 
zebraniu rezolucji nauczyciele 
wrocławscy — odpowiadamy 
nie tylko słowami protestu, 
ale Jeszcze wydajniejszą pra­
cą nad wychowaniem i nau­
czaniem młodego ookolenia 
dla umocnienia sił naszej 
Ojczyzny i całego obozu po­
koju".

glem rzek] Radbuze odsłonię­
to pomnik J. W. Stalina. Na 
uroczystości odsłonięcia ze­
brało się ponad 80 tys. osób.

W Czechosłowacji rocznica 
Rewolucji Październikowej 
zbiegła się. z dn'em rozpoczę­
cia Miesiąca Przyjaźni Cze. 
chosłowacko-Radzleckiej. Z tej 
okazji w miastach ] wsiach 
odbyły się 6 listopada wielo­
tysięczne uroczyste wiece.

* A A

W całych Węgrzech lud­
ność uroczyście obchodziła 
historyczna rocznicę Rewohu 
C|| Październikowej na aka­
demiach 1 zebraniach. W dnlti 
7 listopada w miastach t 
wsiach Węzier składano wień 
ce na mogiłach 1 u stóp po­
mników żołnierzy radzieckich 
poległych w walce o wyzwo­
lenie Węgier.

(Dokończenie na 2 str.)

Przewodniczący 
delegacji rządowej PRL 
na ni warcie polskiej 
wystawy gospodarczej 
w Chinach 
powrócił do Polski

WARSZAWA- W dniu 11 
bm. powrócił z Pekinu do War­
szawy minister Żeglugi Mieczy 
sław Popiel, przewodniczący 
delegacji rządowej PRL ni 
otwarcie polskiej wystawy go­
spodarczej w Chińskiej Republi 
ce Ludowej.

Na lotnisku ministra Popiela 
witali: minister Spraw Zagrani­
cznych St. Skrzeszewski, wice­
minister Handlu Zagranicznego 
T. Kropczyński, wiceministro­
wie Żeglugi St. Bukowski i P. 
Stolarek oraz wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagranic; 
nycli i Ministerstwa Żeglugi.

Na lotnisku obecni byli rów 
nież przedstawiciele ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
Polsce.

Ostry protest społeczeństwa polskiego 
przeciw brutalnej napaści 

na statek PMH „Praca"

Bogaty dorobek Klubu Racjonalizacji 
i Techniki SFM w Słupsku

Nadrobić zaległości
w obowiązkowych dostawach żywca

mobilizacyjne zbiorowych do­
staw żywca. I tak w pow. wa­
łeckim zorganizowano osta­
tnio zbiorową dostawę do pun 
ktu spędu w gminie Lubiesz. 
Ogółem dostarczono zespoło­
wo 45 świń. 7 owiec, 2 krowy 
i 1 cielę. Do punktu skupu w 
Kłębowcu przywieziono zbioro 
wo 25 świń, 3 cielęta, 6 owiec 
i 1 krowę. Do punktu spędu 
w Tucznie przywieziono 35 tu­
czników.

W dniu 4 listopada chłooi 
gminy Kiełczygłowy w pow. 
miasteckim zorganizowali ma­
nifestacyjną dostawę tuczni­
ków, sprzedając w tym dniu 
ogółem 64 świnie. 104 tuczni­
ki zakupiono ostatnio w ra­
mach zbiorowej dostawy na 
punkcie spędu w Yźiekowie w 
pow. sławneńskim.

Aktyw partyjny i gospodar­
czy, szczególnie w powiatach 
zalegających z dostawami 
żywca, winien nasilić pracę 
masowo-poiityczną, kontiolo- 
wać terminową realizację do­
staw oraz szerzej organizo­
wać zbiorowe dostawy żywca. 
Ze względu na istniejący w 
niektórych powiatach pomór, 
zbiorowe dostawy winny być 
organizowane w ścisłym poro- 
zum-eniu ze służbą weteryna­
ryjną.

USUNĄĆ 
NIEDOCIĄGNIĘCIA 

HAMUJĄCE DOSTAWY

Na terenie niektórych gmin 
zagrożonych pomorem, zorga-l 
nizowano dodatkowe spędy! 
bezpośrednio w gromadach. 
I tak np. w gromadzie Warci 
no zakupiono 27 łączników, ci! 
w gromadzie Barcino 24 świ­
nie. Na podkreślenie zasługu­
je dobra współpraca służby 
weterynaryjnej. Dobre wyniki■ 
skupu bezpośrednio w groma­
dach powinny zachęcić i inne 
gminy do organizowania po­
dobnych dodatkowych pun­
któw spędu.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
w ostatnich dniach zaobserwo 
weno w niektórych gminach 
pewne niedociągnięcia, które 
hamująco mogą wpłynąć na 
realizację planów obowiązko­
wych dostaw żywca.

Na spędzie w Ustroniu Mor 
skśm, w pow. kołobrzeskim, nie­
przyjęto na skutek braku od­
powiedniej decyzji 24 sztuk 
świń. W Rąbinie, w pow. bia 
logardzkim, członek gminnego 
komitetu do walki z pomorem, 
odesłał do domów chłopów, 
którzy przywieźli do punktu 
spędu 50 świń. Tymczasem, je­
żeli chłopi przywieźli trzodę 
chlewną, to należało ją w po 
rozumieniu ze służbą wetery­
naryjną przyjąć i niezwłocznie 
odesłać do rzeźni do uboju.

Ludzie pracy, cala postępowa ludzkość obchodziła 
uroczyście 36 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej. Historyczne znaczenie Wielkiego 
Października, który zapoczątkował nową erę w dziejach 
ludzkości, podkreślano na masowych manifestacjach, ze­
braniach, akademiach. Setki | tysiące wystaw, otwartych 
w tych dniach w różnych krajach, obrazują wspaniale 
sukcesy narodów radzieckich w budowle nowego, szczę­
śliwego życia — komunizmu.

W Szanghafu, Mukdenle. 
Tlentsinie, Wuhanlu, Czung. 
klngu, Sianie. An'zanlu | in­
nych miastach Chińskiej Re­
publiki Ludowej odbyły się 
uroczyste akademie poświęco. 
ne sławnej rocznicy.

Wszystkie dziennik! chiń­
skie zamieściły sprawozdania 
z uroczystego posiedzenia w 
Moskwie ku czci 36 roczn'cy 
Re wol u c i t Paź cl z tern I kowc j, 
referat K. J. Woroszyłowa, 
szczegółowe sprawozdanie z 
defilady wojsk garnizonu mo- 
sklewsktego 7 listopada, roz­
kaz ministra Obrony ZSRR — 
N. A. Bulganina oraz liczne 
artykuły na temat wielkiej po 
mocy, jakiej specjaliści ra­
dzieccy udzielają Chinom w 
podniesieniu pracy chińskich 
przedsiębiorstw przemysło­
wych na wyższy poziom.

Korea ludowo-demokraty- 
czna powitała Święto Paździer 
ntkowe nowymt sukcesami w

MORSKIE WIEŻE WIERTNICZE 
W AZERBEJJŻANSKIEJ SRR

zacJI liczy 63 członków, w tym 
53 robotników i 30 pracowni, 
ku w I n ż vn !e ry | no- tec h n lc z -
nvch. wydatnie pomagających 
robotnikom przy opracowywa­
niu 1 wprowadzaniu w życie 
wniosków raclonallzatorskich.

W roku bieżącym, klub zor 
sanlzował na terenie fabryki 3 
wystawy, 6zereg odczytów nau 
kowvch. wyświetli! dwa filmy 
naukowe.

Na częstych zebraniach ko­
misu wynalazczości omawia 
sl? wnioski racjonalizatorskie 
zgłoszone przez robotników.

W roku bieżącym, do chwl 
li obecne). do komórki wynala 
zczoścl wpłynplo 35 pomysłów 
racfonwl'Zatorskich, z których 
11 wykorzystano I zastosowa­
ne w orodukcll. Do rozpatrze­
nia pozostało Jeszcze 15 wnio­
sków.

Stosowanie w produkcji-po­
mysłów racjonalizatorskich 
przyniosło Słupskim Fabry­
kom Mebli w trzech kwarta­
łach bież, roku ponad 153 tys. 
złotych oszczędności. W roku 
1952 złożono do rozpatrzenia 
52 wnioski, z czego 24 wnio­
ski zostały przyjęte I zastoso­
wane w produkcji. Oszczędno­
ści w 1952 roku wynoszą 
203.618 zł.

Autorzy zastosowanych po­
mysłów' otrzymali wysokie pre 
role plenicżne.

Na (aktywniejszymi racjona 
llzatoraml Słupskich F-k Me­
bli — 6a: fow. Sleracki, który 
w roku bieżącym złożył 5 wnlo 
sków raclonailzatoreklch 1 do 
końca IV kwartału zobowiązał 
sie przedstawić do rozpatrze­
nia 10 dalszych wniosków oraz 
tow. Kobalczyk, który złożył 
dotychczas 4 projekty.

Planowa praca 1 żywotność 
Klubu Techniki 1 Racjenall- 
zacll oraz komórki wynalaz­
czości przyczyniły 6lę <io zna. 
cznych osiągnięć produkcyj­
nych zakładu. Są Jednak i bra 
ki w pracy klubu. Nie posiada 
on odpowiedniego lokalu, 
Bidzie można by zorganizować 
bibliotekę, umieścić wykresy i 
plansze, obrazujące osiągnię­
cia klubu. Estetycznie urządzo 
nv lokal klubu przyciągałby ro 
botników, pomógłby bardziej 
zainteresować leli ruchem wv 
nalazczoścl. Należałoby rów­
nież zorganizować więcej im­
prez popularyzujących racjona 
lizatorstwo i nowatorstwo pro-, 
dukcll.

Na otwarcie Tygodnia Racjo 
nallza-tora I Przodownika- Pra­
cy. przygotowute się w SFM 
hasła i gazetkę ścienną o odpo 
wiednlel tematyce, oraz aka-de 
mlę-wlecz/Ornicę, na której 
na lakty wn lelsl racjonalizato­
rzy 1 przodownicy otrzymają 
nagrody książkowe.

W ciągu Tygodnia, na tere 
nie Fabryki będzie wyświetlo­
ny film, pracownicy lnżynłeryj 
no-technlczńl wygłoszą 6zereg 
odczytów naukowych oraz zor 
ganlzula spotkanie racjonallza 
torów 1 przodowników pracy ! 
z młodzieżą szkolną.

WARSZAWA. Fala obu­
rzenia, Jaka ogarnęła cały 
kraj w związku z nikczemną 
napaścią band Czang Kal-sze- 
ka na nasz statek handlowy 
..Praca", znajduje wyraz ni. 
In. w ciągle licznie napływa­
jących rezolucjach protesta­
cyjnych, w których ludzie pra 
cv ostro potępiają haniebny 
wyczyn pachołków imperiali­
zmu amerykańskiego.

Pracownicy bazy transpor­
tu .Wrocławskiego Przemy­
słowego Zjednoczenia Budo­
wlanego nr 1 w uchwalonej 
na ogólnym zebraniu rezolucji 
oświadczają: „Gorąco prote­
stujemy przeciwko gwałtowi 
dokonanemu na polskim stat­
ku handlowym „Praca" i żą­
damy |ego zwolnienia wraz z 
załogą i ładunkiem oraz po­
ciągnięcia winnych tego bez­
prawnego czynu do odpowie­
dzialności 1 postawienia Ich 
pod pręgierzem opinii świato­
wej".

„Protestujemy przeciwko 
brutalnej napaści t zagrabie­
niu polskiego statku „Pra­
ca" — stwierdza w uchwalo­
ne! rezolucji załoga Wrocław 
sklch Zakładów Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywnego. 
Obarczamy całkowitą odpo­
wiedzialnością za ten hanie­
bny wyczyn rząd Stanów Zje 
dnoczonych, sprawujący ople



Chłopi włoscy walczą o ziemię

Nowe zwycięstwo 
ludu Francji

Francuskie Zgromadzenie Na- 
rodowe na posiedzeniu plenar> 
nym odrzuciło wniosek rzqdu ® 
zniesienie nietykalności posel­
skie) czterech posłów komuni­
stycznych - Duclos, Fajon, Bil- 
loux, Guyot. Uchwała ta po­
twierdziła stanowisko komisji do 
spraw nietykalności poselskiej, 
która kilka dni wcześniej więk­
szością głosów wypowiedziała się 
również przeciwko wnioskowi rzą­
dowemu.

Prasa francuska publikuje o- 
becnie fragmenty sprawozdania 
komisji. Okazuje się m. In., że 
motywacja wniosku rzędowego, 
domagającego się zniesienia nie­
tykalności poselskiej, zajęła aż... 
138 stron. Ale komisja - a trze­
ba pamiętać, że w skład komisji 
wchodzili ludzie, 1 których więk­
szości w żadnym wypadku nie 
można posądzać o sprzyjanie 
komunistom - doszła do konklu­
zji, że „...jest rzeczą ubolewania 
godnq, że władze zajmujące się 
dochodzeniami uznały za sto­
sowne zwrócić się do zgromadze­
nia z wnioskiem opartym na ak­
tach składających się ze 133 
stron, nie wskazując konkretnie, 
jakie czyny sq inkryminowane..."

I nic dziwnego. Bo jakie to 
„czyny" mogła zarzucić policja 
pana Laniela przedstawicielom 
ludu francuskiego? Niefortunnym 
oskarżycielom chodziło o pozba­
wienie mas ludowych ich przy­
wódców, o osłabienie partii ko­
munistycznej, a jako pretekstu 
pragnęli użyć stanowiska zajęte­
go przez deputowanych komuni­
stycznych w sprawie agresji w 
Wietnamie. Ci, którzy za dolary 
podporządkowali politykę Francji 
rozkazom nadchodzącym z Wa­
szyngtonu, ośmielają się żądać 
wydania ludzi demaskujących od 
początku „brudną wojnę", istotny, 
imperialistyczny, sprzeczny z in­
teresami narodu francuskiego 
charakter tej wojny, kontynuowa­
nej na wyraźne żądanie rządu 
Stanów Zjednoczonych.

Ale tym razem amerykańscy 
pełnomocnicy, zasiadający we 
francuskich gabinetach ministe­
rialnych, przeliczyli się. Bo nawet 
reakcyjna większość Zgromadze­
nia Narodowego cofnęła się 
przed odpowiedzialnością za po­
słanie do więzienia 4 posłów ko­
munistycznych tylko za to, że wal­
czą o realizację programu swej 
partii, programu, którego jednym 
z głównych punktów jest żądanie 
ustanowienia pokoju w Wietna­
mie. A przecież za pokojem w 
Wietnamie wypowiedziało się nie 
tylko 5 milionów wyborców, któ­
rzy oddali swe głosy na partię ko­
munistyczną. Zarówno reakcyjna 
prasa francuska, jak I politycy 
wszystkich partii otwarcie mówią 
o tym, że cały naród francuski 
pragnie zaprzestania rujnującel 
Francję wojny, o której niedyskret­
ni politycy i generałowie zza o- 
ceanu niejednokrotnie twierdzili, 
że jest wojną prowadzoną fran­
cuskimi rękami w imię amerykań­
skich planów agresji na Dalekim 
Wschodzie.

Wynik glosowania w Zgroma­
dzeniu Narodowym jest klęską 
partii amerykańskiej we Francji, 
jest policzkiem dla rządu, który 
chciałby więziennymi kratami od­
dzielić trybunę parlamentu od 
głosu prawdziwej Francji. Wynik 
ten jest przede wszystkim sukce­
sem wielkiej akcji protestacyjnej, 
podjętej przez masy pracujące 
Francji.

W ciągu ostatnich kilkunastu 
miesięcy zacięta walka ludu fran­
cuskiego wyrwała już zza krat 
więzienia Duclos, Stila I innych 
prześladowanych działaczy komu­
nistycznych. Obecnie jednolity, 
gwałtowny protest mas pracują­
cych Francji, wyrażony na setkach 
wieców, demonstracji I zebrań, 
przyniósł dalszy sukces.

Możliwe jest, że reakcja fran­
cuska I jej waszyngtońscy moco­
dawcy nie dadzą za wygraną I 
szykować będą nowe zamachy na 
prawa narodu. Ale przebieg wy­
darzeń wskazuje, że lud Francji 
z klasą robotniczą na czele czu­
wa.

RZ.

Z cyklu: przysłowia ludowe

TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ

sklef wspólnoty obronnej". 90 
procent metalowców w tym 
departamencie złożyło swe 
podpley pod petycjami. Rady 
miejskie w Le Pradet i Gare. 
oult (dep. Var), w Fajoles 
(dep. Lot) Estagel (dep. Pyre- 
neee-Orlentales), Entralgues 
(dep. Vaucluse), w Laudun 
(dep. Gard) i w St..Martin — 
L'Astler (dep . Dordogne) u- 
chwaliły rezolucje przeciwko

Ruszyły ciężkie 
prasy w FSO 
na Żeraniu

WARSZAWA. W dniu 10 
hm. — w wyniku realizacji zo 
howlazad podjętych dla ucz­
czenia 36 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dzlernlkowel — ruezyły w Fa 
b.-vce Samochodów Osobo- 
u vch na Żeraniu pierwsze cięż 
kle praay tłoczące karoserie 
do ..M — 20 Warszawa".

Grupę szpiegów w NRD 
spotkała 
zasłużona kara

BERLIN. Praa* poda je, te 
przed aadem okręgowym we 
Frankfurcie n/Odrę zakończył 
sic proces grupy szpiegów, któ 
rzy 2 polecenia zagranicznych 
1 zachodnlonlemleckKh agen 
tur prowadzili robotę ezplego. 
weka w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej.

Główny oskarżony Martin 
Jsnsen skazany został na karę 
dożywotniego więzienia, oskar 
tony Arthur Hofmann—na 15 
lat więzienia. Willi Schroeder 
— na, 8 lat więzienia 1 Eliza­
beth Schapor — na 2 1 pół ro- 
ku więzienia.

Zapowiedź konferencji 
3 mocarstw zachodnich 
na Bermudach

PARYŻ. Francuakle mlnl- 
ateretwo spraw zagranicznych 
ogłosiło komunikat zapowiada­
jący. że w dniach 4 — 8 grud 
nla br. odbyć się ma na Ber­
mudach konferencja szefów 
rządów USA, W. Brytanii 1 
Francji, planowane początko­
wo na lipiec, lec? następnie 
odłożona. W konferencji wez­
mą udział prezydent USA 
Eisenhower, premier brytyjski 
Churchill 1 premier francuski 
Lanlel. którym towarzyszyć bę 
dą sekretarz stanu Dulles, mi­
nister Eden 1 minister Bl<iault. 
Komunikat oficjalny podaje, 
że na konferencji mała być o- 
mawlane różne zagadnienia 
stanowiące przedmiot wspólne­
go zainteresowani*.

Chłopi I robotnicy rolni Wioch prowadzą uporczywą walkę 
o ziemię i słuszne wynagrodzenie za pracę. O nasileniu I po­
wszechności tej walki - świadczy udział 2 milionów chłopów we 
włoskim strajku powszechnym.

Na zdjęciu; demonstracja sycylijskich chłopów i robotników 
rolnych, żądających ziemi 1 wyższego wynagrodzenia za 
pracę. (Fot. CAF)

Związku Radzieckiego 1 okry. 
tej chwałą Partii Komunisty­
cznej Związku Radzieckiego 
była wielka manifestacja lu­
dności stolicy Albańskiej Re. 
publiki Ludowej — Tirany.

We wszystkich miastach 
Albanii masy pracujące zbie­
rały się na uroczystych aka- 
demlach, poświęconych 36 ro- 
cznlcy Rewolucji Październi­
kowej.

• • •

Przeszło 10.000 mieszkań­
ców Londynu zebrało się w 
związku z 36 rocznicą Rewo­
lucji Październikowej w sali 
Emperees.Hall na tradycyj. 
nym wiecu. Zebranie zagaił 
znany angielski działacz spo­
łeczny — Platta-Mllls. Obecni 
hucznymi oklaskami powitali 
przekazane przez artystę ludo. 
wego ZSRR G. W. Aleksan­
drowa serdeczne pozdrowienia 
narodu radzieckiego dla naro­
du angielskiego.

ratyfikacji układów wojen­
nych.

Obrońcy pokoju dep. Isere 
zapowiedzieli zebranie 100 ty 
elęcy podpisów pod petycjami 
do 15 grudnia br. W Marsy­
lii 93 procent robotników 1 

ędnlków 37 wielkich fa. 
bryk złożyło podpisy pod pro­
testami przeciwko tworzeniu 
,.europejskiej wspólnoty obron 
nej".

Masy pracujące Francji wzmagają walkę 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
i ratyfikacji układów z Bonn i Paryżu

8 bm. odbył clę w Paryżu 
krajowy zjazd pod hasłem 
walki przeciwko ..armll euro, 
pejeklej". Ponadto w dniu 
tym odbyły się zjazdy pod 
tym samym hasłem w wielu 
miastach prowincjonalnych. 
Na zjazdach tych uchwalono 
przekształcić dzień 11 listo­
pada (35 rocznicę podpisania 
rozejmu w pierwszej wojnie 
światowej) w ..dzień protestu 
przeciwko układom z Bonn 1 
Paryża".

Jak donosi „Humanlte", 
wielu działaczy politycznych 1 
społecznych oraz duchownych 
opublikowało oświadczenia, 
anrobulące cele i zadania kra­
jowej konferencji w sprawie 
rozwiązania problemu niemie­
ckiego, która odbyła sle * 
Paryżu. Na ręce organizato­
rów tej konferencji wpłynęły 
tego rodzaju oświadczenia od

deputowanych do Zgromadzę. 
nla Narodowego Bardoux 1 
Denats (partia „niezależnych"), 
L. Wallon, Liptowskiej, Bar- 
nes, Chaban-Delmas (partia 
republikańska), Bene l Badle 
(radykałowie), b. ambasadora 
generała Cartouz, przewodni, 
czącego Komisji Spraw Zagra 
nlcznych Rady Republiki M. 
Plafsant, deputowanego An­
dre Denis (MRP), b. premiera 
Paul Boncour 1 In.

Na sześciu deputowanych z 
departamentu Meurthe-et.Moj 
selle — pięciu zdecydowanie 
wypowiedziało się przeciwko 
ratyfikacji układów z Bonn 
1 Paryża.

W departamencie Nord spra 
wnle przebiega akcja zbiera­
nia podpisów pod petycjami, 
domagającymi się odrzucenia 
układów w sprawie „europej-

Ludzie pracy całego świata 
uczcili święto Wielkiego Października

(Dokończenie z 1 str.)
W miastach 1 wsiach Nie. 

mleckle] Republiki Demokra­
tycznej ludność uczciła rocz­
nicę Wielkiego Października 
na masowych zebraniach i a- 
kademlach. Członkowie Związ 
ku Wolnej Młodzieży Niemie. 
cklej oraz pionierzy zorgani­
zowali w Berlinie manifesta­
cję z pochodniami. Wielki po­
chód przeciągnął ulicami Lip. 
ska. W Dreźnie 1 Schwerlnle 
masy pracujące składały wleń 
ce u stóp pomników żołnierzy 
radzieckich.e • •

We wszystkich miastach 
Bułgarii odbyły się 7 listopa­
da manifestacje mas pracują­
cych na cześć 36 rocznicy 
Wielkiego Października. W 
manifestacji w Sofii wzięło 
udział blisko 250 tysięcy 
osób.

• • •

Wyrazem głębokiej miłości 
! wdzięczności dla wielkiego

I
Przeciwko 
prześladowaniom 
ludności
Gujany Brytyjskiej

LONDYN. Jak wiadomo, 
usunięty bezprawnie przez 
Anglików premier Gujany Ja- 
gan oraz przewodniczący Ludo­
wej Partii Postępowej Bumham 
przebywają w Anglii, dokąd 
przybyli dla zaprotestowania 
przeciwko samowoli władz bry 
tyjskich w Gujanie.

Masy pracujące Anglii na 
wielu wiecach 1 zebraniach da­
ją wyraz solidarności z ludno­
ścią Gujany Brytyjskiej.

Fakt ten zaniepokoił prawi­
cowych przywódców Labour 
Party 1 związków zawodowych, 
którzy faktycznie stanęli po 
stronie konserwatywnego rzą­
du brytyjskiego i zabronili te­
renowym organizacjom partii i 
związków zawodowych urzą­
dzania wieców z udziałem Jaga 
na i Bumhama. Zakaz ten wy­
wołał powszechne oburzenie 
organizacji terenowych 1 szere 
gowych członków partii i zwią­
zków zawodowych. Mimo zaka­
zu, w całej Anglii odbywają się 
nadal wiece protestacyjne, na 
których klasa robotnicza Anglii 
zdecydowanie potępia metody 
terroru 1 prześladowań, Jakie 
stosuje rząd angielski wobec 
ludnoścL w Gujanie Brytyjskiej.

Z procesu b. premiera 
Iranu Mossadika

Do gimnazjum w Orleanie 
przybył tylko Jeden uczeń — 
syn prefekta.

Związek zawodowy nauczy­
cieli szkół średnich Dodał, że 
— według prowizorycznych 
danych — ponad 90 procent 
nauczycieli szkolnictwa śred­
niego uczestniczyło w strajku.

W Paryżu 1 w okręgu pary­
skim nieczynne były wszystkie 
szkoły powszechne, zawodowe 
1 Średnie. W bardzo wielu 
miejscowościach strajkowało 
100 proc, nauczycieli 1 profe­
sorów. Ruch strajkowy objął 
również szkolnictwo wyższe 1 
biblioteki.

W' całym kraju odbyły się 
masowe wiece strajkujących. 
Potężny wlec z udziałem wielu 
tysięcy nauczycieli i profeso­
rów odbył się 9 bm. w Pary- 
żu. Sekretarz generainy związ­
ków zawodowych nauczycieli 
okręgu paryskiego, Ruff, pod­
kreślił w swym przemówieniu, 
że rząd będzie muslał wyciąg­
nąć wnioski z tego potężnego 
ruchu nauczycielstwa.

Sekretarz generalny auto­
nomicznych związków zawodo­
wych pracowników oświaty, 
Navergne, stwierdził, że pra- 
cownlcy oświaty są zdecydo­
wani walczyć o poprawę wa­
runków bytu, o przyznanie 
niezbędnych kredytów na 
szkolnictwo. Oświadczamy — 
zaznaczył on — że nasz strajk 
jest nie tylko strajkiem w o- 
bronle szkoły, ale również 
przypomnieniem żądań, które 
są wspólne dla naszych orga­
nizacji związkowych 1 dla or­
ganizacji związkowych klasy 
robotniczej.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rewolucję, w której domagają 
się szkół dla wszystkich dzieci 
1 dostatecznej Ilości nauczy­
cielstwa dla tych szkół, popra­
wy warunków bytu nauczycieli 
oraz poszanowania praw oby­
watelskich pracowników o- 
śwlaty. Rezolucja wyraża rów­
nocześnie protest przeciwko 
wszelkiej dyskryminacji poli­
tycznej i religijnej. j

PARYŻ. — Ruch Ludowy we Francji przeciwko renrfllU- 
ryzaejl Niemiec zachodnich | ratyfikacji układów z Bonn 
1 Paryża nabiera coraz szerszego rozmachu.

W całym kraju odbywają alę wiece 1 zebrania z udziałem 
ludzi o różnych poglądach politycznych, ożywionych współ, 
nym duchem walki przeciwko próbom utworzeni® „armii 
europejskiej".

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Teheranu:

8 listopada w Sultanabadzle 
(przedmieście Teheranu) roz. 
począł się przed trybunałem 
wojskowym proces Mohamme­
da Mossadika oraz b. szefa 
sztabu generalnego armll irań­
skiej generała Rlahl.

Przewodniczący trybunału 
generał Moghbel udzielił gło­
su Mossadlkowl, aby wypo­
wiedział się na temat kompe­
tencji trybunału.

Mossadlk w swym oświad­
czeniu stwierdził m. ln., że 
podczas sprawowania władzy 
wydawał wszystkie dekrety na

mocy „ustawy o specjalnych 
pełnomocnictwach", uchwalo­
nej przez Medżlls (parlament 
Irański).

Dopóki ustawa ta nie Jest 
zniesiona przez Medżlla, po­
siada ona moc prawną. Pozo- 
stają także w mocy wszystkie 
dekrety dotyczące armll. Jed­
nym z tych dekretów — o- 
świadczył Mossadlk — Jest 
dekret o zniesieniu trybunałów 
wojskowych 1 dekretu tego 
nikt nie może anulować oprócz 
Medżllsu. Dlatego też trybu­
nał wojskowy nie Jest kompe­
tentny do rozpatrywania danej 
sprawy.

Mossadlk podkreślił także, 
że generał Ażemudeh nie mo- 
że występować w roli oskar- 
życlela. ponieważ gdy on (to 
Jest Mossadlk) był ministrom 
Obrony Narodowej, gen. Aże­
mudeh był Jego podwładnym. 
Otóż zgodnie z obowiązujący­
mi w Iranie ustawami, pod­
władni nie mogą występować 
w roli oskarżycieli swych prze 
łożonych, ani wchodzić w skład 
sądów rozpatrujących sprawy 
przełożonych.

Następnie Mossadlk oświad­
czył, że w historii Iranu nie 
było Jeszcze wypadku, aby 
szach usuwał premiera 1 mia­
nował nowego premiera bez 
zgody Medżllsu.

— Jestem legalnym premie­
rem Ironu — stwierdził Mos- 
sadlk. — Nawet Medżlls mógł, 
by mnie usunąć tylko w wy­
padku, gdyby uprzednio anu- 
lował ustawę udzielającą ml 
specjalnych pełnomocnictw.

— Cudzoziemcy chcleli nas 
zniszczyć — oświadczył Mos­
sadlk. — W tym celu, zwracali 
się oni i do Rady Bezpieczeń­
stwa 1 do Trybunału Między- 
narodowego, lecz nic nie wskó. 
raił. Wówczas cudzoziemcy za­
częli działać w samym Iranie 
za pośrednictwem deputowa­
nych opozycyjnych do Medlll- 
su. Ponieważ te plany również 
spaliły na panewce, cudzoziem­
cy chwycili się Innych Środ­
ków. Zaczęli oni prowokować 
zamachy 1 usiłowali dokonać 
rozłamu w łonie „Frontu Na­
rodowego". Jednakże prze­
szkodziło lm w tym przepro­
wadzone w Iranie referendum. 
Cudzoziemcom pozostała tylko 
Jedna droga — dokonanie za­
machu stanu.

W zakończeniu Mossadlk 
powtórzył, że trybunał woj­
skowy nie Jest kompetentny 
do rozpatrywania Jego sprawy 

loraz podkreślił, że Jest nadal 
'legalnym premierem Iranu.

Olbrzymi sukces strajku powszechnego 
pracowników oświaty we Francji

PAftYŹ. 9 bm. odbył się 
we Francji 24-god21nny strajk 
powszechny pracowników o- 
śwlaty, który objął wszystkie 
szkoły na terenie całego kra­
ju. Ze strajkującymi nauczy­
cielami 1 profesorami, którzy 
domagają się poprawy warun- 
ków bytu, poszanowania praw 
obywatelskich pracowników o- 
śwlaty oraz zwiększenia kre­
dytów na potrzeby szkolnictwa 
— solidaryzowały się stowa­
rzyszenia studenckie 1 organi­
zacje rodzicielskie. Rodzice po 
wstrzymali się od wysłania w 
tym dniu swych dzieci do 
szkól.



Własnym przykładem 
żarliwą agitacją...

!

I

Człowiek na ogół ezybko 
przyzwyczaja sle do lepszego 
1 zapomlpa o tym. co było, 
Trzeba przypomnieć chłopom 
o Ich dawnym poniżeniu 1 po­
niewierce na pańskiej 1 kuła­
ckiej służbie, ukazywać na bil 
sklch przykładach prawdę o 
wielkiej przemianie, Jaka do­
konała się w losach ludu pol­
skiego.

Aktyw społeczny powiatu 
miasteckiego umiał przepoić 
tą prawdą 6woją agitację pod­
czas kampanii skupu. O po­
wodzeniu pracy propagando­
wej w każdej akcji politycz­
no-gospodarczy decyduje tx>- 
wlem nie tylko Ilość zebrań, 
czy indywidualnych rozmów, 
ale głównie treść agitacji. Nie 
wystarczy ograniczyć się do 
stwierdzenia: ,,chłopskie zbo­
że potrzebne Jest robotnikom 
w miastach..."

Sekretarz Komitetu Gmin­
nego w Lubnie, Stanisław So. 
kół, szeroko 1 wnikliwie wy­
jaśnia Istotę sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Klasa robo, 
tnlcza pomogła chłopom za­
gospodarować się na Ziemiach 
Zachodnich. Nie od kułaka na 
gruby procent pożyczał chłop 
pieniądze. Państwo dawało mu 
pożyczki na zakup Inwentarza 
1 remont budynków. Państwo 
zwiększa obecnie kredyty na 
remont zabudowań, z.vleksza 
też ilość artykułów przemyśle 
wych. szczególnie budowla­
nych. dla wsj koszalińskiej.

Partyjni 1 bezpartyjni akty­
wiści w powiecie miasteckim 
potrafili uodporniać masy 
chłopskie na kłamstwa Impe­
rialistycznych szczekaczek ra­
diowych i fałsz szeptanej pro­
pagandy kułackiej.

Czy znaczy to. że w powie., 
cło miasteckim nie nia Już 
chłopów, którzy ociągają 6lę 
z realizacją obowiązkowych 
dostaw? Sam fakt, że powiat 
nie wykonał Jeszcze w pełni 
planu skupu zboża wskazuje 
na nielicznych opornych chło­
pów.

Aparat gmlhnych naci naro­
dowych umiał celnie stosować 
represjo wobec kułaków i Ich 
popleczników. Jan Morus 7 
gminy Kiełczygłowy odstawił 
zboże dopiero po ukaraniu go 
grzywną pieniężną przez ko­
legium powiatowe. Podobnie 
podziałała decyzja kolegium 
orzekającego na onomego 
Bronisława Wałszewsklego z 
gminy Barcino.

Przodujący chłop — agita­
tor Sumiński z Kubkowa.

NA PEŁNĄ MOC

Średniorolny Pryclak ze 
Starkowa nosi przy sobie dy­
plom uznania za wykonanie 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa.

— Tak] dyplom — mówi — 
to honorowa, chłopska legity­
macja! Na co wam ten „pa­
pierek", dziwili się niektórzy 
sąsledzl. Lepiej byścle Pry­
clak Jakieś 500 złotych do­
stali.

— A co ml tam choćby j 500 
złotych — odpowiada. Mam 
pieniądze. Odstawiłem to, co 
w planie na mnie przypadło 
1 dla mnie dosyć zośtało. A 
dyplom — to dla mnie za­
szczyt. Państwo uznaje moją 
pracę, moje staranie, wyróż­
nia mnie spośród Innych chło­
pów.

Podobnie Jak Pryclak my­
śli zdecydowana większość 
chłopów w powiecie mlastec. 
kim. Wykonanie wszystkich 
obowiązkowych dostaw stało 
się dla nich sprawą chłopskie 
go honoru. I dlatego właśnie 
powiat Miastko Jako drugi w 
naszym województwie prze­
kroczył 90 procent planowej 
dostawy zboża.

Przodujący chłopi powiatu 
miasteckiego umieją wycią­
gnąć należytą naukę z prze, 
szłoścl. Władysław Filipiak 
muslał ze młodu opuścić kraj. 
Nie bylo dla niego ziemi i 
pracy w Polsce nędzy 1 ma­
gnackich fortun. Ziemię, na 
której dziś gospodarzy otrzy­
mał od władzy ludowej 1 rok 
rocznie wykonule wszystkie 
obowiązkowe dostawy Jako 
pierwszy wśród chłopów gro­
mady Bożanka.

Tysiące chłopów poznało 
,,na własnej skórze" nędzę 1 
ciemnotę, obszarnlczy i kuła­
cki -wyzysk przedwojennej 
wsi. Ziemię i ludzkie życie 
dało Im dopiero państwo lu­
dowe.

Ale przecież ziemię od pań 
stwa dostali nie tylko cl chło­
pi, którzy sumiennie wyko­
nują swoje obowiązki. Osied. 
leńcy gospodarzący na wsi ko 
Szalińskiej — to często dawni 
tezrolnl, lub w najlepszym 
wypadku właściciele karłowa­
tych gospodarstw. Dlaczego 
więc w wielu powiatach są 
Jeszcze gminy 1 gromady, któ­
re opieszale wykonują plan 
obowiązkowych dostaw?

Czy chłopi w tych groma­
dach nie widzą swoich zdoby­
czy w Polsce Ludowej, czy 
zapomnieli o przeszłości?

Stanisław Bagniuk 
przewodniczący RZS 

w Dobiesławem pow.
Koszalin

kominowego, przepuszczane sq 
przez potężne elektrofiltry, które 
zatrzymują niemal 90 proc, nie- 
spalonych w kotle cząsteczek pa­
liwa - całe 480 (I) ton na dobę. 
I również pył ten wędruje poza 
obręb elektrowni linową kolejką.

...Jednostajnie, niemal usypia­
jąco szumią potężne turbozespo­
ły. Ustawione w wielkiej okrągłej 
sali, lśniącej czystością, to one są 
właśnie sercem elektrowni. Dla 
nich palą się wielkim ogniem 
kotły. Ażeby turbiny mogły rodzić 
energię elektryczną, płynie do 
nich pod ciśnieniem wielu dzie­
siątków atmosfer para o tempe­
raturze 500 stopni.

Nie słychać syku pary — tu 
głos moją tylko generatory, ukry­
te pod ciężkimi metalowymi ma­
skami.

Czy wiecie, Jaką to moc mają 
te nasze nowe miechowickie tur­
bozespoły?

A taką, że każdy z nich wystar­
czy dla zaopatrzenia w prąd ca­
łej Warszawy. 70 proc, kopalń - 
a przecież posiadamy Ich niema­
ło i każda z nich potrzebuje o- 
gromnie dużo energii — mogłoby 
być zaopatrywane w energię e- 
lektryczną produkowaną w Mie-. 
chowicach. Miechowicka elek­
trownia może oświetrć ponad 2 
miliony mieszkań. Czy widziała 
kiedy nasza ojczyzna takie elek­
trownie? Czy mogliśmy kiedykol­
wiek w przeszłości marzyć o ta­
kich gigantach elektrycznych?

Jest późny wieczór, kiedy wy­
chodzimy z miechowickie] elek­
trowni. Gdzieś z dcleka płyną 
dźwięki muzyki — to budowniczo­
wie elektrowni 1 załoga eksploata 
cyjna — Polacy I Czechosłowacy 
bawią się radośnie, świętując sw< 
uroczysty dzień. Drogę rozświetlę 
ją setki elektrycznych lamp...

WŁODZIMIERZ POLESKI

IX Plenum KC oraz tezy przed- 
zjazdowe stawiają szczególnie 
ważne zadania przed rolnictwem. 
Jednym bowiem z zasadniczych 
warunków podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących, warun­
kiem zlikwidowania dysproporcji 
pomiędzy szybkim tempem rozwo 
Ju przemysłu a niedostatecznym 
tempem rozwoju rolnictwa, jest 
wzrost produkcji roślinnej i ho­
dowlanej na wsi. Tezy przedzja- 
zdowe oraz wytyczne IX Plenum 
mówią zarazem o wzroście pomo­
cy ludowego państwa dla rolni­
ctwa. Jeśli chodzi o spółdzielnie 
produkcyjne to pomoc ta przeja­
wi się przede wszystkim w uspraw 
nieniu pracy POM i zwiększeniu 
ich wyposażenia maszynowego, 
we wzroście kredytów na budow­
nictwo, pomocy w rozwoju hodow 
li itd. Dokładne zaznajomienie 
się z wytycznymi IX Plenum jest 
woźnym obowiązkiem każdego 
członka partii. Członek partii wi­
nien z wytycznymi Plenum dotrzeć 
do każdego bezpartyjnego robo­
tnika I chłopa. W realizacji wy­
tycznych Plenum winien wziąć 
udz:ał każdy, kto czuje się patrio­
tą, kto szczerze kocha ludową 
ojczyznę.

Chcę powiedzieć o tym, jak na­
sza spółdzielnia produkcyjna w 
Dobicsławcu realizuje zadania 
planu 6-letniega, jak zamierzamy 
wprowadzić w czyn te zadania, 
które stawia przed nami IX Ple­
num.

Jut z chwilą zorganizowania 
naszej spółdzielni postanowiliśmy, 
że będzie ona rozwijała się prze­
de wszystkim w kierunku hodowla 
nym. Mamy bowiem ku temu od­
powiednie warunki - przede 
wszystkim łąki. Rozumieliśmy rów­
nież, że poprzez rozwój hodowli 
najlepiej umacnia się gospodarkę 
spółdzielczą. Hodowla przynosi 
również wysoki dochód, jest waż­
nym warunkiem podniesienia wy­
dajności plonów z hektara. Dziś, 
nasza spółdzielnia posiada po­
nad 100 sztuk świń, około 70 
sztuk bydła, w tym ponad 35 
krów dojnych oraz kilkadziesiąt 
owiec. Za samo mleko uzyskuje­
my miesięcznie około 10 tys. zło­
tych, W rb. odbudowaliśmy chlew 
nie na około 150 sztuk trzody 
chlewnej, planujemy również roz-

go stopnia, te ostatni turbozespół 
został zmontowany I uruchomiony 
w czasie o połowę krótszym niż 
pierwszy. Właśnie dlotego mógł 
w ubiegłą sobotę zameldować 
Rządowi i Partii, że Mlechowlce 
są w pełni gotowe do eksploa­
tacji.

A przecież nie tylko ogrom za­
dań zagradzał drogę do tego 
wielkiego sukcesu.
TU ZDOBYWALI KWALIFIKACJE
„.Kiedy kilka lat teipu w Mie- 

chowicach pojawiły się pierwsze 
rusztowania, stanęli na nich lu­
dzie przybyli wprost ze wsi, nie- 
zaprawieni do pracy w przemyśle, 
□ co dopiero do budowania I 
montowania unikalnych urządzeń 
energetycznych. Nie wiedzieli, jak 
działa najprostsza maszyna - a 
im właśnie przypadło ,w udziale 
pomagać przy montowaniu zauto­
matyzowanych kotłów, niezmiernie 
złożonych urządzeń prądotwór­
czych elektrowni, która nie ma 
sobie równej w przemyśle pol­
skim. Dziś wielu budowniczych 
Miechowa, dzięki szkoleniu, dzię­
ki opiece naszych inżynierów i 
techników - to wysokokwalifiko­
wani I doświadczeni fachowcy.

I również tu, Jak I w samym 
wyposażeniu elektrowni, bezcen­
ną pomoc okazali nam czechosło­
waccy monterzy, technicy I Inży­
nierowie. To Im, towarzyszom ze 
złotej Pragi I starego Brna, za­
wdzięcza dziś niemało miecho- 
wickich specjalistów nobycle wy­
sokich kwalifikacji. To dlatego, że

wać Miechowlce, czekają nasze 
huty, kopalnie, miasta I wsie, że 
pozwoli ona coraz pełniej zaspo­
kajać rosnące zapotrzebowanie 
ludności... Załoga nie zawiodła.

A jak było, kiedy zabrakło na 
budowie miękkich rur do mon­
tażu, albo klap zwrotnych? Rów­
nież wtedy nie załamano rąk, nie 
czekano w MiechowJcach na cud. 
Ludzie zakasali rękawy I zaczęli 
na placu giąć rury I wyrabiać 
klapy zwrotne...
ZEGARY KONTROLUJĄ PRACĘ
...A dziś miechowicka elektrow­

nia działa na całego. Ogromna, 
w pełni zmechanizowana, w du­
żym stopniu zautomatyzowana, nie 
wymaga fizycznej pracy.
- „Trzeba dobrze uważać <- 

mówi tow. Kasiorz - na taDlicę 
wyposażoną chyba więcej niż w 
100 zegarów, w porę odczytać na 
nich, co się dzieje w kotłach, w 
porę nacisnąć odpowiedni guzik, 
wmieszać się, kiedy sytuacja tego 
wymaga, no i wszystko".

A jak odbywa się dostawa wę­
gla? W odróżnieniu od wszystkich 
starych elektrowni, również dosta­
wa węgla jest w Miechowicach 
całkowicie zmechanizowana. Miał 
węglowy, zanim wdmucha się go 
do kotła, odbywa podniebną po- 
dróż - transportowany jest wprost 
z kopalni kolejką linową. Ta 'sa­
ma kolejka wywozi żużel I nie 
tylko żużel. Żeby elektrownio nie 
zasypywała okolicy pyłem, ucho­
dzącym kominem, gazy spalino­
we, zanim wchodzą do przewodu

majstrowie tow. tow. Czerwlenka 
I Posplechal serdecznie zajęli się 
Antonim Kosiarzem; — ten niewy­
kwalifikowany dawnie] robotnik 
wyrósł dziś na przodującego pa­
lacza kotłowego - I to kotła wy­
sokoprężnego. Umie on dziś pro­
wadzić kocioł, a w Miechowicach 
to sztuka nie lada...

PARTIA POMOGiA
Kroniki budowy wspominają nie 

tylko o trudnościach wynikłych z 
braku kwalifikacji. Oto np., a by­
ło to w I kwartale ubiegłego roku, 
stanęło zadanie uruchomienia 
do 18 kwietnia tegoż roku 1 tur­
bozespołu. Co robić? - głowili 
się kierownicy, aktyw partyjny i 
związkowy. Jak uruchomić turbinę, 
skoro potrzeba do tego dodatko­
wo co najmniej 200 robotników, 
których dostać nie można?

Wprawdzie inż. Jachimczyk, kie­
rownik budowy, dziś kierownik 
budowy siłowni nowohuckiej, 
wniósł projekt wprowadzenia od­
cinkowych, krótko mówiąc — skró­
conych harmonogramów robót, 
ale sam projekt to Jeszcze nie 
wszystko. Ażeby harmonogramy 
te rzeczywiście przyśpieszyły pro­
cę, trzeba było poparcia załogi, 
ofiarnego trudu wszystkich robot­
ników. Poszli więc do robotników 
aktywiści partyjni, poszli do zało­
gi przedstawiciele rady zakłado­
wej, wyjaśniali ludziom sens ich 
procy, tłumaczyli, że prąd z Mie­
chowie Jest niezbędnie potrzebny 
naszej gospodarce. Że na energię 
elektryczną, którą będą produko-

A zatem miechowicka elek­
trownia pracuje już od u- 
biegłej soboty na pełną 

mocl Wielomiesięczne wysiłki 
jej budowniczych — Polaków i 
Czechostowoków — uwieńczone 
zostały wspaniałym sukcesem. 
7 listopada, w 3ó rocznicę Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, tow. wiceprezes 
Rady Ministrów Jaroszewicz prze­
kręcił jeden z kluczy tkwiących 
w miechowickiej nastawni I z na­
szej największej I najnowocześ-. 
niejszej elektrowni tysiącami prze­
wodów popłynął ożywczy strumień 
energii, tak potrzebnej naszym 
hutom I kopalniom, mieszkań­
com miast I wsi. Miechowicka 
elektrownia — dumne dzieło na­
szej Sześciolatki — rozpoczęła 
pracę w służbie pokoju I socja­
lizmu,

Piękna uroczystość, która sku­
piła na sobie uwagę nie tylko 
robotniczego Śląska, ale I całe­
go kraju, była podsumowaniem 
wielkie], ogromnej pracy, ofiar­
nego trudu zgranego kolektywu. 
Ażeby Miechowlce mogły zająć 
należne im miejsce w naszym sy­
stemie energetycznym, trzeba by­
ło założyć 260 tys. m bieżących 
kabli siłowych. Trzeba było zmon­
tować 15 km rurociągów stalo­
wych, 2 km rurociągów wysoko­
prężnych. Na budowę kotłów, 
turbozespołów, transporterów oraz 
kolejki linowej (a I taka jest w 
Miechowicach) zużyto 4500 ton 
stall konstrukcyjnej. Samo ode­
skowanie Jedne] chłodni wymaga­
ło od cieśli przerobienia 1250 m 
sześć, drewna... Miechowlckl ko­
lektyw poradził sobie z tą ogrom­
ną zaiste robotą, z powodzeniem 
podołał ogromnemu zadaniu. Na­
bierając z każdym dniem tempa, 
nieustannie przyśpieszając tok 
pracy, wyspecjalizował się do te-

umie odróżnić kułaków od 
tych, co otumanieni wrogimi 
podszeptami patrzą na świat 
przez czarne, kułackie okuła, 
ry. Przekonani przez niego 
Sclślewski 1 Pochal przestali 
sle wahać 1 odstawili zboże.

Własnym przykładem 1 żar. 
llwa agitacją przekonuje chto 
pów swojej gminy wzorowy 
gospodarz z Łobzowa Jan Ku­
las.

— Przyszliśmy na Ziemie 
Zachodnie biedni — dziś ma­
my worki pełne zboża. Dosta­
łem akurat na pól zawaloną 
chałupę. Sąsledzl mówili: co 
tu zrobisz? Zostaniesz nadal 
„dziadem". A Ja 1 dom wy­
remontowałem | dorobiłem się 
7 sztuk bydła. Patrzy na mnie 
cała gmina..."

W wielkich kampaniach po 
litycznych i gospodarczych 
wzrasta świadomość chłopa, 
umacnia się Jego przywiąza­
nie do Zlerpl Koszalińskiej.

Osiągnięcia spółdzielń pro­
dukcyjnych powiatu miastec­
kiego coraz bardziej przeko­
nują chłopów o wyższości go­
spodarki zespołowej, wskazu­
ją Jedyną, niezawodną drogę 
dobrobytu wsi.

Ale 1 chłopi gospodarujący 
Indywidualnie widza możliwo, 
ścl wzrostu dochodu w swo­
ich gospodarstwach.

„To wstyd — mów! przodu 
Jący chłop z gminy Kiełczy­
głowy Stanisław Sokołowski 
— mleć na 8 hektarach tylko 
Jedną krowę. Trzeba hodować 
co namnlel 4 krowy, wtedy 
1 nawozu starczy, ugorów nie 
będzie..."

A Jan Kulas z Łobzowa na­
wołuje: „Niech ta świnka nie 
rośnie 7 lat. Państwo potrze, 
buje mięsa Już teraz..."

Przodujący chłopi powiatu 
miasteckiego walczą o pełne 
wykonanie dostaw produktów 
rolnych przez wieś. Nie może 
zostać ani Jeden metr zboża 
ani Jeden litr mleka czy kilo­
gram mięsa długu wobec pań 
stwa.

Realizacja wszystkich oho. 
wiązkowych świadczeń stała 
się dla nich miarą patrioty­
zmu.

1 to założenie leży u pod­
staw agitacji prowadzonej 
przy pomocy różnorodnych 
form przez organizacje Par­
tyjną pow. miasteckiego Oraz 
skupiony wokół niej aktyw 
organizacji masowych i bez 
partyjnych przodujących chlo 
pów-patrlotów.

(AZ)

Z dyskusji na Plenum KW PZPR

W oparciu o wytyczne IX Plenum KC PZPR 
zwiększymy swe wysiłki 
w podnoszeniu hodowli 

w spółdzielniach produkcyjnych

budowę obory Spółdzielnia na­
sza ma około 150 hektarów zie­
mi ornej - uzyskany przez nas 
stan pogłowia zw erząt jest więc 
stosunkowo wysoki.

Rzecz jasna, że rozwój hodowli 
w naszej spółdzielni nie odbywał 
się bez trudności. Wróg rozumie, 
że hodowla najlepiej umacnia 
gospodarkę spółdzielczą, toteż 
przeszkadzał nam w naszych wy­
siłkach. Członkowie spółdzielni 
nie chcieli początkowo pod wpły 
wem wroga zaciągać kredytów na 
zekup krów, niektórzy sprzeciwia­
li się odbudowie budynków dla 
inwentarza. Trudności te jednak 
pokonaliśmy. Pokona! śmy je dla­
tego, że w naszej spółdzielni do­
brze pracuje podstawowa orga­
nizacja partyjna. Członkowie par­
tii nie tylko doją przykład w pra­
cy, ale prowadzą również robotę 
polityczno - uświadamiającą. W 
okresie zimowym organizujemy 
szkolenie partyjne, na które 
uczęszczają i bezpartyjni. W r. ub. 
zorganizowaliśmy również szkole­
nie zawodowe — agrotechniczne. 
Na szkoleniu bardzo często oma 
wialiśmy pracę naszej soółdzielni, 
podkreślaliśmy, że trzeba nam 
rozwijać hodowlę. Przed każdym 
ogólnym zebraniem członków 
spółdzielni odbywamy zebranie 
partyjne, na którym omawiamy te 
sprawy, które mają stać się przed 
miotem obrad walnego zebrania. 
Nasza organizacja partyjna zwra 
ca również dużą uwagę na nale­
żyte rozstawienie ludzi. Członko 
wie portii w naszej spółdzielni 
pracują na najbardziej odpowie­
dzialnych odcinkach.

Bardzo duży wkład w rozwój na 
szej spółdzielni wnoszą kobiety. 
W rb. np. uprawiły one 4 ha 
buraków cukrowych, pracują w 
hodowli, biorą aktywny udział w 
rządzeniu spółdzielnią. Rzecz ja­
sna, te kobiety nie od razu pra­
cowały dobrze. Bardzo wiele wy­
siłku kosztowało nas, zanim 
wszystkie zachęciliśmy i przekona­
liśmy do współudziału w rozwoju 
naszej spółdzielni. Obecnie na­

sze kobiety pracują bardzo dziel­
nie, podjęły szereg zobowiązań, 
które wykonały przed terminem I 
w całości.

Zdajemy sobie sprawę, że wy­
konaliśmy dopiero część zadań, 
że wykorzystaliśmy dopiero część 
tych rezerw, które tkwią w rozwo­
ju naszej gospodarki. Wytyczne 
IX Plenum pomogą przezwycię­
żyć nam trudności. W dalszym 
ciągu rozwijać będziemy hodow­
lę, zw'ększać bazę paszową, by 
spółdzielnia nasza była gospodar 
stwem o wysokowydajnej hodowli.

W r. b. wykonaliśmy w 100 
proc, nasze wszystkie zobowiąza­
nia wobec państwa. Jest to nasz 
wkład w zacieśnienie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, wkład ten 
będziemy stale zwiększać, rozwi­
jając hodowlę i zwiększając plo­
ny z ha, będziemy co roku do­
starczać klasie robotniczej więcej 
żywności i więcej surowców dla 
przemysłu. Państwo ludowe, kla­
sa robotnicza, przychodzą nam 
bowiem z coraz większą pomocą. 
Tylko w r. b. otrzymaliśmy od kla­
sy robotniczej kilkadziesiąt ton 
różnych materiałów budowlanych, 
jak cementu, wapna, papy, smo­
ły, drzewa budowlanego itd., dzię 
ki czemu stworzyliśmy już dużą 
bazę dla rozwoju hodowli. Ja 
dzięki pomocy państwa uczę się 
obecnie na rocznym kursie dla 
przewodniczących spółdzielni w 
Ursynowie pod Warszawą. Kurs 
ten daje mi bardzo wiele. Już dziś 
widzę, że po ukończeniu kursu 
będę mógł lepiej pomegać na­
szej spółdzielni w jej rozwoju. 
Lepiej również pracuje nasz 
POM. Dobra praca POM to prze 
cięż ważny wkład w zacieśnienie 
sojuszu klasy robotniczej z pra­
cującym chłopstwem. Z radością 
czytaliśmy tezy przedzjazdowe o 
zwiększeniu pomocy państwa dla 
spółdzielni produkcyjnych — rozu­
miemy jednak, że należyte wyko­
rzystanie pomocy otrzymanej od 
państwa zależy od nas samych, 
od tego jak my będziemy zwię­
kszać produkcję rolną i hodowla 
nq, jak wypełniać będziemy na­
sze zobowiązania wobec pań­
stwa.

Nasza spółdzielnia produkcyjna 
ma również wiele bolączek, które 
powoduje nieodpowiednia jeszcze 
praca naszych rod narodowych i 
aparatu dystrybucji towarów prze 
mysłowych na wsi. W r. b. np. 
zbudowaliśmy kurnik na dwa ty­
siące sztuk drobiu. Dotychczas 
jednakże nie otrzymaliśmy sia­
tki na ogrodzenie kurnika. 
Wiemy dobrze, że nasz prze­
mysł produkuje już coraz 
więcej siatki, zaś fakt, że jej 
do dziś, mimo wielokrotnych inter 
wencji w WZGS, nie możemy 
otrzymać, świadczy o niedostate­
cznej pracy naszego aparatu dy­
strybucyjnego, o niedostatecznej 
analizie potrzeb terenu ze strony 
WZGS i rad narodowych. Mamy 
i inne bolączki. Otóż usunęliśmy 
z naszej spółdzielni jednego z 
członków, który usiłował nam 
przeszkadzać w pracy. Nie rozu­
miemy jednokże dlaczego do tej 
pory nie wydzielono mu ziemi, 
dlaczego nie otrzymuje wymia­
rów obowiązkowych dostaw, dla­
czego GRN i PRN nie interesuje 
się w ogóle jego pracą.

My, członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Dobiesławcu zwię­
kszymy nasze wysiłki w pracy, by 
w oparciu o IX Plenum KC, 
wnieść Jak największy wkład w 
yykonanie zasadniczego zadania, 
które stawia przed nami partia - 
w podniesienie dobrobytu mas 
pracujących miast I wsi,



„Te towary nie idą”— 
czy też karygodny brak Iroski 

o potrzeby pracującego chłopa

Ważny problem - pilne zadanie

Szerzej rozwijać 
spółdzielczość pracy

Magazyn PZGS w Koło­
brzegu mieści się w budynku 
po zniszczonej podczas dzia­
łań wojennych gazowni miej­
skiej. W dużych, wysokich 
na kilka pięter halach hula 
swobodnie wiatr — okna są 
bez szyb, drzwi wyrwane 
z futryną. Przez olbrzymie 
dziury w dachu deszcz zale­
wa zgromadzone w hal! ma­
szyny i narzędzia rolnicze.

Zresztą nie wszystkie ma­
szyny i narzędzia 6a umiesz­
czone pod tym — bądź co 
bądź — dachem. Na podwó­
rzu, przed wejściem do maga­
zynu stoi ciężki wal łąkowy 
Rdza pokryła żela > grubą 
warstwą, drewniany dyszel 
popękał. Kierownik działu za 
opatrzenia PZGC. Jan Krza­
czek Jest zdania, że „takiej 
masie żelaza to ani deszcz 
ani śnieg nie zaszkodzi. Pp co 
Je wciągać pod dach?"

Nieopodal pod ścianą leżą 
zwoje drutu do prasowania 
słomy, tak poszukiwanego w 
sklepach gminnych spółdzielń, 
tak potrzebnego spółdziel­
niom produkcyjnym 1 PG Ił­
om. Drut podobno został przy 
słany „w tych dniach". Jest 
Jednak tak zardzewiały, że 
prawdopodobnie nie będzie 

6lę Już nadawał do użytku. 
Muslał więc leżeć pod gołym 
niebem dobrych kilka tygo­
dni.

• • •

Państwo ludowe przycho­
dzi z wydatną pomocą pracu­
jącemu chłopstwu, dostarcza 
na wieś coraz wlęcei maszyn 
1 narzędzi rolniczych — by 
poprzez mechanizację prac 
polowych systematycznie
zwiększać plony. Państwo lu­
dowe troszczy się o wzrost 
produkcji maszyn 1 narzędzi 
rolniczych, by coraz więcej 
spółdzielń produkcyjnych i 
rolników indywidualnych sto­
sowało lepszą, wysokowydaj- 
ną uprawę ziemi. Maszyny te 
oraz narzędzia muszą poprzez 
gminne spółdzielnie dotrzeć 
do odbiorców, dla których zo­

stały wyprodukowane. Jest to 
zadaniem PZGS-ów. Niestety, 
kołobrzeski PZGS zadaniu te­
rn nie spro6tał.

Jakie są przyczyny tego, że 
5 kompletów włók płaskich 
leży w magazynie PZGS w 
Kołobrzegu Już od 5 lat, 2 
sieczkarnio stoją także od 5 
lat, pługi łąkowe od 2 lat, 
podobnie Jak 4 sfewnlkf zbo­
żowe? Kierownik działu zaopa 
trzenla PZGS twierdzi, że „te 
towary *nle luą". A czy PZGS 
w ogóle próbował Je sprze­
dać? Nie próbował. Oto przy 
czyna. dla które) wymienione 
maszyny i narzędzia rolnicze 
w magazynie od 5 lat rdzewle 
Ją i niszczeją.

W maleńkim pokoiku z za­
walającym się sufitem znajdu 
Ją się sprężyny do kultywato- 
rów. Setki sprężyn! Znajdują 
się tam od przeszło roku. A 
tymczasem w tegorocznej, 
wiosennej akcji siewnej 
PGR-y | POM-y pow. koło­
brzeskiego szukały sprężyn 
do kultywatorów w Innych 
województwach. Wreszcie ze­
spół PGR-Kołobrzeg dowie­
dział 61ę przypadkowo, że 
sprężyny te są w PZGS-le. 
Załatwiono potrzebne formal­
ności 1 zespól zakupił pewną 
Ilość sprężyn. Reszta została.

Zbliżają się obecnie zimo­
we remonty maszyn. Spręży­
ny do kultywatorów potrze­
bne są w dalszym ciągu. Ale 
w PZGS-Ię nikt się tym nie 
przejmuje. Sprężyny są na 
składzie — to wystarczy. A że 
tam ktoś, gdzieś, będzie miał 
z powodu ich braku trudności 
w remontach — to Już PZGS 
nie obchodzi.

Z przykładów przytoczo­
nych wyżej wynika lasno, że 
dział zaopatrzenia PZGS zu­
pełnie nie troszczy się o roz­
prowadzenie posiadanych ma 
szyn, narzędzi rolniczych | ta­
kich „drobnostek" Jak żelazo 
nr podkowy, gwoździe, hace- 
le, lemiesze, części do wo­
zów ltp-, których przecież 

ciągle brak w sklepach gmin 
nych spółdzielń 1 na które 
Jest duże zapotrzebowanie.

Kołobrzeski PZGS nie infor 
muje ani gminnych spół­
dzielń, ani spółdzielń produk­
cyjnych, o tym, co posiada na 
składzie. Przykład: spółdziel­
nie produkcyjne w Unleradzu 
1 Zwartowle chclały zakupić 
kopaczki do ziemniaków. Ko­
paczki nadesłano około 15 
października. Z powodzeniem 
więc mogły być Jeszcze użyte 
w tegorocznej akcji wykopko­
wej. PZGS uważał Jednak za 
zbyteczne powiadomić spół­
dzielnie o nadejściu kopaczek.

♦ • *

Brak gospodarskiej troski 
o mienie państwowe, do­
puszczanie do karygodnego 
niszczenia maszyn i narzędzi 
rolniczych,1 lekk lyślny i bez 
troski stosunek do sprawy za­
opatrzenia gminnych spół­
dzielń w poszukiwane przez 
chłopa towary — oto najpo­
ważniejsze zarzuty bezpo­
średnio pod adresem działu 
zaopatrzenia, a pośrednio — 
kierownictwa PZGS.

Kierownictwo PZGS tłuma 
czy się brakiem wykwalifiko­
wanych pracowników, płynno 
śclą kadr f wszelkiego rodza­
ju „trudnościami obiektywny­
mi". Nie trzeba posiadać wy­
sokich kwalifikacji, aby za­
bezpieczyć maazyny przed de 
wastacją czy dostarczyć Je na 
czas do gminnych spółdzielń. 
Potrzebne są w tym wypadku 
nie tyle wysokie kwalifika­
cje.., ile gruntowna znajomość 
potrzeb terenu i głębokie po­
czucie odpowiedzialności za 
realizowanie polityk! rządu 1 
partii na tym odcinku. A tego 
nie wykazuje ani kierownik 
działu zaopatrzenia Jan Krza­
czek. ani pracownicy działu, 
ani wreszcie kierownictwo 
PZGS.

W PZGS lst.leje organlza- 
cja partyjna, licząca kilkuna­
stu członków. A Jak pracuje? 
Fakt, te organizacja partyjna 

przy PZGS nie zainteresowa­
ła się tą sprawą, aż nadto źle 
świadczy o lei pracy, o oder­
waniu się od najżywotniej­
szych problemów zakładu.

Prawdą jest, że obiekt, w 
którym mieści się magazyn na 
rzędzj rolniczych Jest własno­
ścią Prezydium MRN 1 PZGS 
nie ma kredytów na remont 
tego obiektu. Ale PZGS pła­
ci Miejskiej Radzie Narodo­
wej 2.000 złotych miesięcz­
nie za jego użytkowanie 1 wo­
bec tego obowiązkiem Prezy­
dium MRN jest przeprowadzić 
w tym obiekcie chociaż prowl 
zoryczny remont. Tylko, że 
kierownictwo PZGS poprze­
stało na formalnym wniosku 
do Miejskiej Rady Narodowej 
1 uspokojone „spełnieniem 
obowiązku" — spoczęło na 
laurach.

Najwyższy czas skończyć z 
Istniejącym w PZGS stanem 
rzeczy. Zbliżą ale zima — ma­
szyny 1 narzędzia rolnicze bez 
względnie muszą być zabez­
pieczone. Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowei winno 
wyremontować przynajmniej 
prowizorycznie obiekt oddany 
do użytkowania PZGS-owl. 
Tyle o tzw. „trudnościach 
obiektywnych".

Jeśli chodzi 6 karygodne 
postępowanie biurokratów 1 
nierobów z PZGS w Kołobrze 
gu, nie bez winy Jest WZGS 
w Koszalinie, któremu istotny 
stan rzeczy Je6t, a przynaj­
mniej powinien być znany. 
WZGS musi więc jak najszyb 
clej zadbać, by posiadane 
przez PZGS w Kołobrzegu 
maszyny, narzędzia rolnicze 
1 materiały budowlane Jak 
papa, lepik, cement, wapno 
ltp. dotarły do pracującego 
chłopstwa w Jak najkrótszym 
terminie, a w stosunku do 
winnych dotychczasowego 
niedbalstwa trzeba wyciągnąć 
Jak najsurowsze konsekwen­
cje. Sprawą tą musi zająć się 
także Prokuratura Powiatowa 
w Kołobrzegu.

CZESŁAWA ŻURAWIK

Wolewództwo koszalińskie 
006iada wszelkie warunki roz 
wolu spółdzielczości pracy. 
Ciągły wzrost liczby spół­
dzielń produkcyjnych, rozwól 
państwowych gospodarstw rol­
nych, wzrost potrzeb chłopów 
gospodarujących indywidual­
nie. wymagają zaplecza prze­
mysłowego 1 usługowego, tak 
w miastach lak 1 w gminach 
wiejskich.

Państwowy przemysł tereno 
wy. w obecnej chwili nle.pro- 
dukule wyłącznie na potrzeby 
naszego województwa | stąd 
zwiększone zadania dla spół­
dzielczości pracy, którą Jako 
gospodarcza organizacja tere­
nowa. musi dbać o zapewnie 
nie ludziom pracy naszego wo 
fewództwą odpowiednie] Ilości 
wyrobów przemysłowych 1 róż 
nego rodzaju U6ług.

Na naszym terenie działają 
spółdzielnie pracy branży 6kó- 
rzanel 1 odzieżowej, podległe 
Zw. Rranżowemu Spółdz. Pra 
cv Odzież. Skórz , różnych 
branż, podległych Zw. Branżo 
wemu Spółdz. Wytwórczych, 
Żw. Branżowemu Spółdz. Usłu 
gowych 1 Budowlanych. Cen­
trali Spółdzielni Inwalidów, 
Centrali Przemysłu Ludowego 
1 Artystycznego. Wydawałohy 
się. że przy tej Ilości spół­
dzielń pracy, potrzeby świata 
pracy naszego województwa 
winny być zaspokojone w 100 
proc. Niestety tak nie Jest.

Nasze spółdzielnie należą 
przeważnie do spółdzielń typu 
miejskiego, to znaczy ograni­
czają swoją działalność go6po 
dancza raczel do terenu mia­
sta. w którym mają swoją sie­
dzibę. W konsekwencji ob6er 
wujemy przerost najróżniej­
szych spółdzielń pracy ledne- 
go typu w Jednym ośrodku go 

spodarczym, a niewystarczają­
ca ich Ilość w drugim.

Dotychczas brakuje nam fry 
zjerów, blacharzy, ślusarzy, 
elektryków, bednarzy, kraw­
ców, szewców. Nie postawlll- 
lfśmy na odpowiednim pozio­
mie szkolenia za wodowego, 
stanowczo za mało dbamy o za 
pewnlenle odpowiednich wa­
runków fachowcom, by utrzy­
mać Ich na naszym terenie.

Nasze spółdzielnie zamiast 
nastawić 6wo|ą działalność na 
potrzeby rynku miejscowego, 
próbują dublować 1 „konkuro 
wać" z przemysłem tereno­
wym 1 państwowym. Taka 6ytu 
acla wytwarza Jedynie trudno 

ścf w samych spółdzielniach, 
które przy wysokim uprzemy­
słowieniu lnnvch wolewództw, 
trzv stałym wzroście technlcz 
nvm zakładów państwowych, 
nie sa w stanie produkować 
wyrobów przemysłowych rów 
nvch co do lakoścl I cen wy- 
robom państwowym.

Musimy wreszcie działalność 
gospodarcza spółdzielczości 
pracy pchnąć w odpowiednim 
kierunku, produkować dla na­
szych potrzeb mletscowych. o- 
blać sleda wszelkiego rodza­
ju usług przemysłowych 1 nie 
przemysłowych każde miasto 1 
każda gminę wfelską. takie 
lednostkl gospodarcze Jak 
PGR i spółdzielnie produkcyl 
ne.

W październiku br„ na na­
radzie roboczel spółdzielni pra 
cv branży skórzanel w Biało­
gardzie. zarząd Spódz Szew­
ców | Rymarzy w Słupsku 
przedstawił działalność epół- 
d,’elnl w III kw. br. — Spół­
dzielnia wykonała swole plany 
dzięki uruchomionym punktom 
skupu 1 renowacji — mimo 
trudności surowcowych. Pun­
kty wlelskle lak 1 mlelskle 
spółdzielni stale się rozwijała 
— zarząd tel spółdzielni po|ął 
należycie swole zadania, doło­
żył wysiłku 1 starań, aby nale 
żvcle obsłużyć swój powiat. 
Ponadto udzielał rad I pomocy 
Spółdzielni Szewców w Byto- 
wle. odczuwalącej trudności 
organizacyjne. Należałoby ży­
czyć, by wszystkie spółdziel­
nie pracowały w podobny spo­
sób. i rozszerzały zakres swel 
'zlałalnośc! produkcv|nej 1 u- 

sługowel. A możliwości, jak 
fuż stwierdziliśmy na wstępie 
sa wielkie. Do obecnej chwili 
mamy powiaty, gromady wiej­
skie 1 miasteczka, w których 
nie ma leszcze placówek spół­
dzielczości pracy.

Zadaniem bojowym naszel 
spółdzielczości winno być ha­
sło: „Spółdzielcą coraz lepiej 
służy ludowi swoją pracą tak 
w mieście jak 1 na wsl“. Naj­
bliższe miesiące powinny przy 
nieść radykalne zmiany w pra 
cv spółdzielczości wytwórczej. 
W planowaniu na rok 1954 ro 
snące potrzeby mieszkańców 
wol. koszalińskiego winny zna 
leźć 6wofe odbicie zarówno w 
Ilościowym wzroście produkcji 
1 usług, lak 1 w szerokim asor 
tymencle wytwarzanych arty­
kułów.

STANISŁAW SZEIB

Na dworze Jest coraz zimniej. Dziś od 
rana panuje przenikliwy chłód. W 
pracy to jednak nie przeszkadza. 

Dziewczęta są zaopatrzone w ciepłe, wato­
wane ubrania robocze 1 praca przy burakach 
wcale nie Idzie wolniej niż zwykle. A „zwy­
kle" to Junaczkl z 254 brygady „SP" wy­
rabiają około 170 procent swojei normy. Tak 
było przy żniwach, tak było przy wykopkach 
ziemniaków... Właściwie przy wykopkach zie. 
mnlaków nie było Już tak, było lepiej. Na 
epel 1 z Inicjatywy swego kolą ZMP cała 
brygada podjęła zobowiązania produkcyjne 
dlą uczczenia 36 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W wyniku tych zobowiązań zespól PGR 
Jastrowie szybko 1 sprawnie (nawet na kilka 
dni prmd zaplanowanym terminem) przepro­
wadził wykopki ziemniaków 1 buraków. Dzie­
wczęta pracujące w poszczególnych gospodar­
stwach zespołu starały się ze wszystkich sił, 
aby nie dać się wyprzedzić koleżankom w 
październikowym współzawodnictwie. Grupy 
ZMP-owskle zobowiązały się przecież w Ich 
imienin przed całą brygadą 1 przed klerow- 
n'.ctwe’T> zespołu, że ziemniaki będą wyko­
pane nrzetj terminem. Słową nie rzuca się 
na wiatr, tym' bardziej słowa zetemnow- 
sklego...

♦

Wieczorem traktory przywożą dziewczęta 
do domu. Domem 1«st dlą nich w czasie tur­
nusu duży budynek przy Jastrowsklm rynku. 
Pusty i cichy cały dzień, o zmroku zaczyna 
się wypełniać gwarem, ruchem, światłami.

Dziś w świetlny odbywa się zebranie koła 
ZMP. Jest na nim wlęcei niż połową bryga­
dy, bo koło 11czv prawie 50 członkiń. Na po­
czątku turnusu hvM Ich tylko 23. W pracy 
zawodowej. przv zajęciach społecznych 1 kul­
turalnych.' poprzez szkolenie wyraistały nowe 
kandydatki do organizacji, powiększały się 
stopniowo szeregi ZMP-owskle.

Na dzisiejszym zebraniu czerwoną ZMP- 
owską legitymację otrzymuje już 24-ta z ko-

Organizacja ZMP-owska uczy i wychowuje

Słowa przekuwają w czyn
lei w tym turnusie Junaczka. Uśmiechnięto 
przyjaźnie koleżanki oklaskami witają wrę­
czenie legitymacji, wzruszonej 1 trochę onie­
śmielonej Zosi Krucyk.

Oklaski świadczą o uznaniu dlą pracy i po- 
stawy Zofii. Jest ona nie tylko czołową przo. 
downlcą pracy w brygadzie (wykonuje syste­
matycznie 200 proc, normy), ale robi dobre 
postępy w szkoleniu 1 blerze czynny udział 
w pracy społecznej i kulturalno-oświatowej. 
Zofią wie, że aby zasłużyć sobie na zaszczy­
tne miano członka ZMP trzeba przodować w 
pracy i stale uczyć się, zdobywać nowe wia­
domości o życiu 1 świecie.

Wiedzą o tym wszystkie dziewczęta w bry­
gadzie. I dlatego starają się pilnie 1 Jak naj­
lepiej pracować. Patrzą przecież na ewoie 
koleżanki z ZMP. coazfennle blorą z nich 
przykład.

Organizacja ZMP uczy f wychowuje te 
młode dziewczęta. Sukcesy w swoje) pracy 
zawdzięcza temu, że Jest ściśle powiązana 
ze wszystkimi Junaczkaml. Koło ZMP Jest 
aktywne, rozwija energiczną i żywą działal­
ność. Co dwa tygodnie odbywają się Jego 
zebrania, co tydzień obraduje zarząd. We 
wszystkich gospodarstwach zespołu gdzie pra 
cują dziewczęta utworzono grupy ZMP. Z 
Ich to Inicjatywy trwa współzawodnictwo 
między gospodarstwami, podjęto zobowiąza­
nia na cześć 36 rocznicy Wielkiej RewolucJ' 
Październikowej.

Koło ZMP Jest dobrym kierownikiem mło 
dzieży. Dzielnie pomaga w pracy dowództwu 
brygady. Jego duszą Jest przewodniczącą i 
równocześnie przodownica pracy Janina Bem 
Nie dość, że Jest przewodniczącą kola. Je­
szcze prowadzi szkolenie, zastępuje Jak trze­
ba dowódcę no 1 najważniejsze — przoduje 
w pracy. Nie wszystko jeszcze potrafi, nie 

zawsze wie jak najlepiej postąpić (praca z 
młodzieżą nie Jest przecież łatwa), ale uczy 
się, nabiera coraz wlęcei doświadczenia. W 
pracy 1 w przezwyciężaniu trudności pomaga 
Jej Zarząd Powiatowy ZMP w Wałczu. Czę­
sto dojeżdża tu Jego przedstawicielką tow. 
Mirek — pomaga przeprowadzać zebrania, 
urządza pogadanki. Był również tow. Miller 
przewodniczący ZP i żywo Interesował się 
pracą 1 warunkami Junaczek.

Nic dziwnego, że w klimacie politycznego 
kierownictwa ZMP, w klimacie właściwej 
opieki, obok przodujących ZMP-ówek Pall- 
śwlat, Turek, czy Kaczmarek wyrastają nowe 
przodownice, takie Jak Krucyk lub Perecz- 
kowska, o które organizacja powiększą swe 
szeregi.

• • •

Po kolacji wypełni® sle świetlica. Tu przy, 
gotowuje się do występów zespół pleśni 1 tań­
ca.

Nowy program zespołu, nowe gazetki ścień 
ne, zorganizowanie koła dobrego czytania, 
nową dekoracją świetlicy — oto Czyn Paź­
dziernikowy dziewcząt z 254 brygady, któ­
rym obok zobowiązań produkcyjnych uczciły 
wielką datę razem z ludźmi praefy całej 
Polski.

Dziś wypadają zajęcia kółką dobrego czy­
tania. W świetlicy zgromadziła się prawie 
cała brygada, bo książka, której dalszego 
ciągu nie mogą się doczekać, zaciekawiła 
wszystkie dziewczęta. Opowieść „O człowie­
ku. który elę kulom nie kłaniał" — bohater­
skim robotniku, generale Karolu Świerczew­
skim jrorywa, daje przykład umiłowania oj­
czyzny i ludu. Gdy Janina Bem zaczyna czy­
tać. w świetlicy robi się cicho — Jak makiem 
zasiał.

W Zagórzu, Sambonsku 1 w Innych gospo­
darstwach zespołu zgodnie stwierdzają, że z 
Junaczek „Jest pociecha". „Dziewczęta do 
roboty są chętne, tym bardziej, że widzą 
Jak elę o nie dba". Warunki pracy. Jedze­
nie, mieszkanie mają dobre, a dyrekcją ze­
społu 1 rolna rada zakładową otaczają Je tro­
ską 1 opieką. Junaczkl dobrze znają dyrek­
tora zespołu i przewodniczącego rolnej rady, 
którzy często do nich zachodzą, starają się 
na miejscu załatwiać życzenlą 1 prośby.

Mniej natomiast znają sekretarza komitetu 
zespołowego partii. Nic dziwnego, tylko naz 
w ciągu 3 miesięcy był u nich na zebraniu 
koła ZMP, pytał o trudności w pracy, po. 
mógł to 1 owo usprawnić, poradził. Tow. 
Koper żywo Interesuje elę pracą ZMP w 
6wolm zespole 1 pomaga w tej pracy, szkoda, 
że o Junaczkach zapomniał. Czasu nie ma na 
pewno zą wiele, ale przecież od komitetu 
zesjx>łowego do siedziby brygady tylko kil­
kadziesiąt kroków. . „ ..

* * *

Wkrótce turnus się kończy. Dziewczęta z 
254 brygady powrócą do swoich domów w 
powiecie namysłowskim 1 kluczborskfm. Nie 
wszystkie Jednak. Część zostanie na Ziemi 
Koszalińskiej. Tak Jak Władysławą Tkacz l 
Inne z poprzednich turnusów.

Obecnie już zgłaszają sle na różnego ro­
dzaju kursy m. lń. traktorzystek, a po prze­
szkoleniu ^ędą pracowały na polach zespołu 
Jastrowie i sąsiednich PGR-ów. Część poje- 
dzle do szkół rolniczych, Jeszcze Inne na 
kunsy brygadzlstek. Zdobyte umiejętności 
pozwolą im Jeszcze lepiej 1 wydajniej pra­
cować nad pełnym zagospodarowaniem od­
wiecznie polskiej ziemi wałeckiej na której 
Jeszcze w 1673 roku rzemieślnicy statuty 
swych cechów w polskiej mowie ukjadall. 
I mimo, że nie wszystkie o tym fakcie sły­
szały, to Jednak wiedzą, że ziemie te po wie. 
kach niewoli wróciły do Polski i Polską Lu­
dowa buduje tu nowe życie. To nowe życie* 
budować wraz z całym narodem uczy Je 
organizacją ZMP-owska, w tę budowę włożą 
wszystkie swe siły i zapał.

ANDRZEJ CZECHOWICZ



W moim pociągu 
jasno, ciepło i wygodnie

W Kurierze Szczeciń­
skim z dnia 30 paźdzlernl 
ka ukazat się artykuł pt.: 
„Podróżujemy |uż nieco 
wygodniej, ale... trzeba 
dbać o światło 1 ogrzewa­
nie we wszystkich pocią­
gach".

Artykuł mówi m. fn.:'
Wprowadzony w życie z 

dniem 4 października br. 
nowy rozkład jazdy PKP, 
przyniósł tylko nieznaczne 
zmiany w komunikacji da­
lekobieżnej | podmiejskiej. 
Wprowadzone zmiany od­
jazdu pociągów, wahają 
sle w granicach kilku mi­
nut.

Nie ulega Jednak poprawie 
komunikacja na trasie Szcze- 
cln — Koszalin — Słupsk. Jak 
nas Informuje DOKP dopiero 
w maju będziemy do Słupska 
Jechać krócej.

Jeżeli chodzi o tabor kole­
jowy używany w ruchu pasa 
żersklm, to nastąpiła tu pew­
na poprawa, ale tylko... na 11 
nlach dalekobieżnych, na któ 
rych wagony są ożwletlone 1 
ogrzewane, a nawet wprowa­
dza się stopniowo wagony III 

klasy z podnoszonymi oparcia 
ml, które umożliwiają w cza­
sie dłuższej podróży wygodny 
odpoczynek. Natomiast na li­
niach podmiejskich 1 w poclą 
gach kursujących w obrębie 
województwa poprawy żadnej 
nie widać. A obiecano! Dlacze 
go znowu nie dotrzymano o- 
bletnlcył

„Ciemno wszędzie" — 
mówią pasażerowie jadący 
do Dębna, Kamienia czy 
Trzebieży. Za ten stan wi­
nę ponoszą w większości 
wypadków drużyny konduk 
torskle, które za swój obo­
wiązek uważają tylko kon­
trolowanie — a
mało dbają o oświetle­
nie. Jak wiemy, możli­
wości napełnienia zbior­
ników przy wagonach ga­
zem świetlnym istnieją w 
Stargardzie i w Szczecinie. 
A zatem — prosimy zapa­
lać lampy!

Niewątpliwie liczniejsze 
kontrole ze strony DOKP 
(nie tylko podróżnych, ale 
1 pracy drużyn konduktor- 
sklch) przyczynią się do 
polepszenia warunków po­
dróży w naszym wojewódz

Sezonowy kefir
Codziennie od dwóch miesię­

cy przychodzę do baru mleczne­
go przy ul. Zwycięstwa w Kosza­
linie (do tego bardziej czystego, 
w pobliżu Pi. Słowiańskiego) i 
proszę o kefir. Codziennie ka­
sjerka odpowiada mi:
- Nie ma. To nie sezon. Nikt 

się o kefir nie pyta.
Gdy proszę, by wyjaśniła, kie­

dy jest sezon na kefir, jako śro­
dek odżywczy - spogląda na 
mnie wyn’ośle i mówi:

— Jak pan chce, niech pan 
bierze mleko I bułkę z serem. 
Albo zupę pomidorową z maka­
ronem.

Gdy mówię, że na kefir cze­
kam już od miesięcy, powtarza 
wyjaśnienie, że to nie sezon. Za­
stanawiałem się i pytałem do­
świadczonych ludzi, kiedy kończy 
się sezon na grzane mleko i buł­
ki z serem — może wtedy bowiem 
zacznle się sprzedawać kefir - 
ale nikt nie może udzielić mi In­
formacji.

Wszyscy natomiast mówią, że 
sezon na dobre zaopatrzenie ba­
rów mlecznych trwa, że skończył 
się sezon ludzi lekceważących 
swe obowiązki.

(arb)

Krytyka 
pomogła

W numerze Ul „Głosu Koszallli 
stałego** zamieściliśmy notatkę kry 
tyczną pt. „Bezduszność i brak 
troski o bytowe potrzeby ludzi 
pracy** w której nasz korespon­
dent St. lialaburda skrytykował 
administrację Rejonu Lasów 
Państwowych w Sławnie za brak 
troski o konserwację budynków 
mieszkalnych przy ul Okrzei, na 
którą Rejon Lasów Państwowych 
w Sławnie posiadał fundusze.

Piwnice tych domów od długie, 
go czasu zalane były wodą 1 z te 
go powodu, ziemniaki 1 węgiel 
mieszkańcy muslell zsypywać do 
swoich mieszkań.

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Sławnie wyjaśnia, że 
winę za niewłaściwy, biurokra­
tyczny stosunek do skarg miesz­
kańców domów ul. Okrzei ponosi 
administracja Rejonu Lasów Pań 
stwowych, *so którego te domy do 
niedawna należały.

Prezydium MRN w Sławnie do 
daje, że piwnice budynków przy 
ul. Okrzei zostaną w przeciągu 

.listopada całkowicie odwodnione.

OGŁOSZENI A
OGŁOSZENIA DROBNE

...na targowisku w 
Słupsku przy punktach 
sprzedaży mięsa w dni 
targowe oprócz dostaw­
cy — rolnika 1 rzeźni- 
ka — dzielącego mięso, 
kręci Się jeszcze cały 
szereg „doradców" 1 
pośredników?

Przepędzeniem “Ich, 
a nie rąbaniem | sprze­
dażą mięsa wlnleri za­
jad sle Inkasent placo­
wy z Prez. MRN, trosz­
cząc się także więcej o 
zbieranie opłat od 
sprzedawców.

N. Bucior 
Korespondent „Głosu"

ZGUBY

KAŃSKI Józef zam. w Wldznle 
pow. Stupsk zgłasza zagubienie 
dowodu osobistego, wydanego 
przez Komendę Pow. MO Słupsk, 
legitymacji związkowej, oraz kar. 
ty rowerowej. G-18-1

Czytajcie prasę partyjną

Dnia 21 listopada b.r. o godzinie 13-iej
POLSKI MONOPOL LOTERYJNY

nada 4 telegramy
I telegram — wygrana 120.000 zł padła na Nr __________

II telegram — wygrana 75.000 zł padła na Nr ..... . ....... .....
III telegram — wygrana 60.000 zł padła na Nr __________
IV telegram — wygrana 60.000 zł padła na Nr ....................

Adresatami będą posiadacze tych szczęśliwych 
losów, na które padną główne wygrane

Ciągnienie rozpoczyna się 18 listopada
K-283-1

Wiele jest jeszcze niedocią­
gnięć w pracy naszego handlu 
uspołecznionego- Niedocią­
gnięć, które godzą w sojusz ro­
botniczo-chłopski, a przejawiają 
się w formie braku towarów w 
GS, wadliwej dystrybucji, ku­
moterstwie, złej obsługi klien­
tów.

DBAĆ O ZAOPATRZENIE 
SKLEPÓW

O braku podstawowych arty 
kułów żywnościowych, jak 
chleb, wędlina, tłuszcz itd. w 
sklepie GS w Jarosławcu, pod­
legającym GS w Postominie 
donosi nasz korespondent. V’ 
KOCHMAN. W lecie — gdy w 
Jarosławcu byli wczasowicze— 
sklep był zaopatrzony należy­
cie. Braki wystąpiły dopiero je- 
sienią — z winy GS Postomino, 
której zarząd zamierza w ogóle 
zlikwidować sklep w Jarosław­
cu mimo, że Jest on potrzebny 
w tej miejscowości.

O niedostatecznym zaopatrzę 
niu sklepu PSS przy ul- Miłej 
w Koszalinie pisze czytelnik 
ZENON PAWŁOWICZ.

Sklep ten — ponieważ mie­
ści się na krańcach miasta — 
omijają wszystkie transporty 
świeżego towaru. Brak mydła 
toaletowego, proszku do pra­
nia, marmolady i innych arty­
kułów, które nie docierają tam 
z magazynów PSS. Piwa sklep 
otrzymuje tylko 6 skrzynek — 
i to raz na tydzień, co oczywi­
ście nie wystarcza na pokrycie 
zapotrzebowania.

Sklep najlepiej jest zaopa­
trzony w wódkę, musztardę i... 
pastę do podłogi. Po Inne arty­
kuły mieszkańcy z tej dzielni­
cy muszą chodzić do centrum 
miasta.

O upośledzeniu sklepów „ko­
pciuszków peryferyjnych" pisa 
liśmy już w naszej gazecie.

Kierownictwo PSS (w przed 
wieństwie do kierownictwa

Posłowie przyjmują
Posłowie na Sejm PRL woje­

wództwa koszalińskiego przyjmu­
ją Interesantów w każdy wtorek 
w godr. od 11 — 1S w Biurze 
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego pokój 194 (gmach Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w Koszalinie). Biuro czynne 
Jest codziennie w godz. od •—1S.

ODCZYT
lż bm. o godz. 18-tej w świetli­

cy Roszarnl odbędzie się odczyt 
pt.: „Przodujące metody pracy 
włókniarzy radzieckich".

Po odczycie filmy oświatowe 
pt. „Od wełny do ubrania" 1 In­
ne.

Jeśli nie potrafisz, 
nie pchaj 
się na afisz

Przysłowie to nie odnosi się 
do zespołów amatorsk!ch, które 
brały udział w Wojewódzkich E- 
limlnacjach Zespołów Artystycz­
nych, jakie odbyły się w WDK w 
dniach 1-5 bm.

Odnosi się jednak do tych, 
którzy zawiadamiając Koszalin 
o eliminacjach, ułożyli afisz na­
stępującej treści: „W montarzu 
wystąpią,.." itd. Okazało się, że 
najbardziej ubawił Koszalin ten 
przez ri montaż na afiszu.

B02NE
PARCELĘ leśną 28 km od Ody. 

nl 1,5 ha — 1S.C00 zł sprzeda 
Makowski, Puck, 10 Lutego 14.

P-62S-1

MHD) właściwie ustosunkowa­
ło się do naszych uwag 1 za­
pewne skorzysta też z poda­
nych przez czytelników wiado­
mości. Jak widać jednak, spra­
wą zaopatrzenia sklepów pery­
feryjnych nie zainteresowało 
się jeszcze w dostatecznej mie­
rze. Dlatego kierownictwo PSS 
i MHD powinno ostrzej kontro 
lować zaopatrzenie sklepów I 
pracę komórek zaopatrzenia-

WALCZYĆ Z KUMOTERSTWEM

Dnia 15 września w PDT w 
Słupsku klientka zapytała o ce 
nę bucików dziecięcych, które 
ekspedientka działu obuwia 
sprzedała przy niej ekspedien­
tce działu chemicznego.

— Bucików takich więcej 
nie ma — powiedziała ekspe­
dientka,

Klientka udała się do dyrek 
tora PDT.

—• To była ostatnia para — 
powiedział dyrektor, nie zba­
dawszy nawet sprawy.

Klientka dalej obserwowała 
pracę działu obuwia. Buciki 
dziecięce, których jakoby mia­
ło zabraknąć — wędroweły 
spod lady dla znajomych.

Nikt z czytelników nie ma 
wątpliwości, że postępowanie 
ekspedientki i dyrektora PDT 
było niewłaściwe. Z kumoter­
stwem należy walczyć. Towar 
jest dla klienta.

W. Kasprzak 
Korespondent „Głosu"

DBAĆ O WYPOSAŻENIE 
I HIGIENĘ SKLEPÓW

„W piekarni PSS Nr 6 w 
Słupsku panuje brud 1 niepo­
rządek. Kierownik piekarni nie 
dba o czystość. W piekarni 
brak sit do przesiewania mąki" 
— pisze JAN MASIUK — kore­
spondent „Głosu".

Jakiż stąd wniosek? Kierow­
nictwo PSS winno wyposażyć 
piekarnię w potrzebne do pro­
dukcji urządzenia, jak sita itp.

„Podziemia wolności". fragm. 
pow. 0.15 Muz. rozrywk. 9.35 
Kona. solistów. 11.09 Aud. dla 
ki. III. 11.26 Muz. 1 aktualnoScl.
12.15 Radziecka muz. ludowa. 12.45 
Aud. dla wsi. 13.00 Konc. 19 40 
Utwory na harfę. 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.10 Duet fortepianowy. 
16 20 Konc. rozrywk. 17.00 „Z ży­
cia ZSRR". 17 30 Muz. ludowa. 
18.00 Mikrofonem po kraju. 18.15 
Muz. dla wszystkich — aud. słów 
no-muz. 18.45 „Ną fali humoru 1 
satyry". 10.00 Utwory skrzypcowe.
19.15 „Na młodzieżowej antenlę". 
19.45 Aud. dla wsi. 20.28 Wlad. 
sport. 20.34 Muz. rozrywk. 20.45 
„Złote Jabłko" — ode. pow. 
21.05 Aud. dla nauczycieli. 21.20 
Muz. radziecka. 22.00 Muz. ta­
neczna. 22.20 AUd. O książce I. 
Turgieniewa pt. „Zapiski myśli­
wego". 22.40 Rachmaninow: fan­
tazja op. 5 na dwa fortepiany.

TOBIAS Leon zam. w Słupsku, 
ul. Niemcewicza 3/1 zgłasza zagu­
bienie karty meldunkowej, wy­
danej przez Prezydium MleJakieJ 
Rady Narodowej Słupsk, oraz 
pokwitowania BDO. G-20-1

Kierownik piekarni powinien 
bardziej dbać o czystość loka­
lu. Piekarnią nr 6 powinna rów 
nież bliżej zainteresować się 
komisja sanitarna, która musi 
zresztą roztoczyć ściślejszą kon 
trolę i nad innymi sklepami i 
punktami PSS. MHD i GS.

W SKLEPACH 
USPOŁECZNIONEGO HANDLU 

JEST WIELU DOBRYCH 
PRACOWNIKÓW

Należy do nich m- in. obslu 
ga kiosku PSS nr 2 w Koszali­
nie.

„Więcej takich kiosków, jak 
kiosk nr 2. Klienci załatwiani 
są szybko i uprzejmie. Kiosk 
jest estetycznie urządzony i do 
brze zaopatrzony" — mówi Pa­
weł Komorowski — jeden z 
klientów kiosku.

O to, by pracowników ta- 
kch, jak pracownicy kiosku nr 
2 było jak najwięcej, by zlikwi 
dować niedociągnięcia naszego 
handlu, walczyć muszą kierów 
nictwa przedsiębiorstw handlo­
wych, przv pomocy organizacji 
partyjnych i związkowych.

RAWSKI Leonard zam. w Słup, 
iku, ul. Batorego 22, zgłasza za­
gubienie zaświadczenia dojrza­
łości, legitymacji związkowej, le­
gitymacji NOT oraz odcinka o 
złożeniu ankiety do Biura Dowo­
dów Osobistych. G-16-1

SPRZEDAM setery brązowe 
dwumiesięczne. Wiadomość:
Słupsk, ul. Mickiewicza 60 m. 1.

G-19-1lice — Koszalin — znajdo­
wał w lianie nietrzeź­
wymi Ob. Tomczyk pod 
wpływem zamroczenia alko 
holem podarł bilet miesięcz 
ny ob. Władysławowi Klim- 
ko z Rosnowa, a ob. Markie 
wieżowi bilef odebrał.

Poniewai wypadki pi/ah- 
siwa w czasie pracy zdarza­
ją się konduktorowi Tom-

Spotkanie 
młodzieży Koszalina 
z koreańskimi studentami

, W związku ze Światowym 
Dniem Młodzieży, klóry ob­
chodzony jest przez młodzież 
wszystkich krajów w rocznicę 
utworzenia Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej, 
przybyła do Koszalina w dniu 
8 bm. delegacja studentów z 
Korei, Alban.i i Bułgarii, kształ 
cących się w Polsce.

Spotkanie młodzieży kosza­
lińskiej z przedstawicielem bo­
haterskiej Korei odbyło się w 
Domu Kultury przy ulicy Mor­
skiej. Spotkanie upłynęło na 
przyjacielskich rozmowach o 
życiu i pracy młodzieży ko­
reańskiej, o jej walce z oku- 
pentem.

Następnie młody Koreańczyk 
odwiedź,! młodzież Szkoły Me- 
talowo-Budowlanej.

Spotkanie stało się gorącą 
manifestacją solidarności mło­
dzieży polskiej z młodzieżą 
świata w walce o pokój i przy­
jaźń między narodami.

(Kai)

[ KILISZEWSKI Jan zgubił kartę 
meldunkową, wydaną przez Prez. 

I Miejskiej Rady Narodowej w 
Ustce, pokwitowanie ankietyza­
cji, kartę rowerową, oraz prze­
pustkę portową wydaną w Ustce.

GP-620-1

KSIĄ2CZAK Rajmund zgubił i 
kartę meldunkową, wydaną 
przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Tomaszowie Mazo­
wieckim, wyciąg aktu urodzenia, 
wydany przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej w Wolbo­
rzu, G-621-1

BRTGMAN Jadwiga zam. 
Chojnice — zgłasza o kradzieży 
dowodu osobistego, legitymacji , 
służbowej Nr 431, wydanej przez 
Prez. Powiatowej Rady Narodo­
wej Człuchów oraz legitymacji 
Ubezp Społecznej. GP-623-1

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta** — 

„Zagubione melodie".
Seanse godz. 16, 18 1 20,15.
„Młoda Gwardia"—Rokossowo— 

„gadka",
S**ans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Sprawa do załatwienia".
Seanse godz. 16, 18 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Chłopcy z nad Kranlchsee".
Seans godz. 19.
UWAGA! Repertuar liln poda- 

jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

12 listopada 1933 (czwartek)
Wiadomości 6.05, 6.00, 7.00, 7.55, 

12.04, 16 00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc. 

8.10 Muz. 6.50 Gimn. 7.20 Muz. 
7.50 Kalend. 8.00 Utwory A. Boro­
dino 1 Modesta Mussorgslclego. 8.55

Narada
Zn. Zan. Prac. Kuliury

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Prac. Kultury — szczecin zwołu­
je w dniu 12 listopada br. o go­
dzinie 10-teJ w gmachu ORZZ 
przy ul. Małopolskiej 17 (trzecie 
piętro sala nr 63) naradę przewo­
dniczących rad miejscowych, de­
legatów związkowych 1 przewo­
dniczących zakładowych komisji 
kulturalno-oświatowych.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński"

Dlaczego ?

...konduktor PKP Jan 
Tomczyk, dnia 19 bm. o 
godz. 16.30, w czasie pełnie­
nia służby na odcinku Bobo

Usuwać braki —
brać przykład z przodujących sprzedawców

twle. Proponujemy na­
szym kolejarz >m, bv w no 
wym rozkładzie Jazdy je­
ździli według zasady „W 
moim pociągu jasno, ciepło 
j wygodnie".

Jak bardzo potrzebne Jest 
podchwycenie tego hasła przez 
kolejarzy węzła słupskiego 
świadczy korespondencja Ta­
deusza Ostrowskiego, pracow­
nika WKKF z Koszalina. Ob. 
Ostrowski, Jadąc dnia 26.X. 

br. pociągiem na trasie Słupsk 
— Koszalin (nr. pociągu 31Ś) 
poprosił konduktorkę Krysty­
nę Kucharczyk o zapalenie 
światła w wagonie.

— Światła nla ma — powie­
działa ob. Kucharczyk

Gdy przyszedł kontroler oka 
zało się, że światło było — 
wystarczyło zapalić gazowe 
lampy w wagonie.

Apel Kuriera Szczeciń­
skiego powinny podjąć 
wszystkie drużyny konduk 
torskle węzłów słupskiego 
szczecineckiego i blało- 
gardzklego, aby 1 w na­
szym województwie podró- 
żoweno w jasnych, cie­
płych, wygodnych wago­
nach. c*

czykowi podobno częicle]— 
prosimy kierownictwo PKP 
Koszalin o zainteresowanie 
się tą sprawą.

Stanisław Markiewicz 
Korespondent „Głosu"



„Żaba i wół” w nowym wydaniu
Bajka Jana Lafontalne'a pt. 

„Żaba i wół" ma jut wprawdzie 
około 300 lat, ale morał jef po­
został aktualny. Świadczy o 
tym choćby działalność niektó­
rych naszych spółdzielni pracy 
i zakładów przemysłu tereno­
wego.

Jak wiadomo przyczyną ża­
łosnego końca żaby były jej 
niewłaściwe I wygórowane am­
bicje. Zobaczyła wołu — chcia- 
ła mu dorównać wielkością 
Nie uwłaczając tym porówna­
niem honorowi wielu spóldzlel 
ni pracy 1 zakładów przemysłu 
terenowego, trzeba jednak po­
wiedzieć, te i one bardzo czę­
sto cierpią na tę samą chorobę 
co bohaterka bajki Lalontal- 
ne‘a. Zobaczą — bywa — wiel­
ki zakład produkcyjny I prze­
stoje im się podobać swój war­
sztat pracy, zaczynają się brzy 
dzić własnym podwórkiem. Nie 
oglądając się na nic podejmują 
aecyzję dorównania gigantom 
przemysłowym, jeśli jut nie 
pod względem wielkości, to 
chociażby pod względem asor­
tymentu-

„Dość — powiada ją — dość 
mamy zabawy z produkcją ja­
kichś tam rondli, wyżyma­
czek i grzebyków — chcemy 
ryć wielkim życiem". I zaczy­
nają robić części do obrobią 
rek, detale do wielkich maszyn, 
morzyć, o wielkie niebal — o 
produkcji kombajnów, parowo- 
łów...

Oto np. fabryka „Galmet" w 
Sosnowcu zajmowała się kie­
dyś tak „przyziemną" robotą 
jak wytwarzanie galanterii uży 
tkowej. Robiło się więc prawdo 
podobnie w tabryce notę, wi 
delce, naczynia — wiadomo — 
„pozioma" produkcja. At tu 
nagle dowiedziano się w „Gal- 
mecie", te na Żeraniu powsta­
ła fabryka samochodów osobo­
wych, a w Lublinie I Staracho 
wicach tabryki samochodów 
ciężarowych. Co takiego? — po 
vt ledzleli sobie kierownicy 
„Galmetu". My wiadra, a om 
samochody? I, nie czeka'aa dlii 
go, letrryka przeszła na produk 
clę ckuć dla przemysłu motory 
racyjnego.

I żeby to sosnowiecki „Gal- 
met" był wyjątkiem. Zupełnie 
tak samo zrobiła iabryka w 
Pieszczewie, zakłady pofegle 
Zarządowi Przemysłu Terenowe 
go w Krakowie, fabryka drob­
nej galanterii metalowej „E<- 
ge" w Bielsku, Zakład Nr 2 
Stołecznych Zakładów Blachy I 
Drutu, Spółdzielnia Pracy . Okę 
de" w Warszawie i wiele, wie­
le innych. Nie zliczysz spół­
dzielni i przedsiębiorstw miej­
scowego znaczenia, które, 
olśnione wielkością naszych gi­
gantów p izemysłowych, podn.o 
sly przyłbicę i z bojowym 
okrzykiem: my też — zaczęły 
konkurować z Paiawagiem, 
z Fabryką Im. Świerczewskie­
go, ze Starachowicami.

Powiesz, czytelniku: żało­
sne te współzawodnictwo- Nie

Jak wiadomo, chęć dorówna­
nia wołu marnie skończyła się 
dla żaby. Toteż w trosce o los 
spółdzielni pracy I zakładów 
przemysłu terenowego, a prze­
de wszystkim najszerszych 
rzesz konsumentów prosimy za 
kłady drobnej wytwórczości: 
nie Idźcie śladami żabki z baj­
ki Lalontaine‘a. Zostawcie co 
cesarskie — cesarzowi. Niech 
jut. Paiawag sam robi wagony, 
niech już Starachowice snme 
produkują samochody, a wy 
dajcie nam łyżki, widelce, te- 
lazka — produkc/ę wprawdzie 
„przyi lemną", mimo to potrze­
bną.

bardzc rozumiem lego cel, za 
to dc trze odczuwam lego skut­
ki — nie mogę znaleźć łyże­
czek, trudno o widelce, brak mi 
garnków, nie ma kociołków do 
bielizny, agralek lip.

My również nie rozumiemy, 
dlaczego iabrykl przemysłu te 
renowego i spółdzielnie usllu 
ją wyręczać wielki przemysł. 
My także uważamy, że za ma­
ło jest scyzoryków, noży i no 
tyczek, i że właściwie byłoby 
lepiej, gdyby spółdzielnie pra­
cy i przedsiębiorstwa przemy­
słu terenowego swoje wielkie 
ambicje skierowały we właści­
wym kierunku.

W Dairen w 
Chinach ludo­
wych znajduje 
się Szkota Mary­
narki Handlowej. 
Na przyszłych 
marynarzy kształ­
ci się w n:ej o- 
bok mężczyzn - 
47 kobiet.

Na zdjęciu: słu­
chacze szkoły «i- 
stalają kurs stat­
ku, na którym 
odbywają prak­
tykę.

WRÓG
WYKSZTAŁCENIA
Przedmiotem nie­

pokoju senatora 
Mc Carthy*ego sta­
ły się tym razem 
szkoły i uczelnie 
amerykańskie. Nie 
posiadając się z obu 
rżenia Mc Carthy o- 
śwladczył, że: .(tvlęk 
szość tycli, którzy 
zeznawali przed ko­
misją działalności 
anty amerykańskiej, 
posiadała... średnie 
wykształcenie**. Tak, 
nie ma nic rorsze- 
go, niż wykształcę, 
nie. Otwiera ono lu 
ciziom oczy na wie­
le spraw, a m. in. 
na działalność same 
go Mc Carthy*ego.

OSWOIĆ ZE 
ZBRODNIĄ 

Wiele plsze się o 
amerykańskich fil­
mach, radiu, tele­
wizji, comicsach. Ze 
deprawują mło­
dzież. Ze rozbudzają 
zbrodnicze instynkty. 
Ze... Dosyć. Ich
wpływ Jest po­
wszechnie znany. 

Aż znalazł się wre­
szcie ktoś, kto wy­
stąpił z „rozsąd­

nym** głosem w tej 
sprawie. Ze owszem, 
deprawują. Ale to 
właśnie Jest dobre 
1 potrzebne. Nazywa 
się Owen Callin. 
Oto, co pisze on w 
dzienniku „Los An- 
gelos Herald Ex- 
press**: „Zycie nie 

Jest usłane ró£aml. 
Dobrze Jest oswoić 
dzieci bardzo wcze-

Odpryski
śnie z rzeczami, z 
którymi może będą 
musialy się zetknąć 
dorastając. Po co 
trzymać dzieci na 
uboczu aż do czasu, 
gdy dowiadując się 
o jakiejś zbrodni 
lub akcie gwałtu, 
mogą ulec wstrząso 
wi o wiele silniej­
szemu, niż gdyby 
wiedzę o tych rze­
czach wpajano w 
nie od wczesnego 
dzieciństwa?**

A później, prasa 
amerykańska za­
mieszcza fotografie 
10-letnlch „Kubów

Rozpruwaczy**. Cóż... 
płody amerykań­
skiej „edukacji**.

TYGRYSY
I KROKODYLE 

WAŻNIEJSZE 
OD ŁUDZI

W Brazzaville od­
była się ostatnio 

konferencja w spra 
wie ochrony flory l 
fauny afrykańskiej. 
Konferencja ta, w 
której m. In. wzięli 
udział angielscy i 
francuscy naukow­
cy, zajmowała się 
sprawą ochrony ty­
grysów, lwów 1 kro 
Kodyll. Ciekawe 1 
pożyteczne.
Ale szanowni nau­

kowcy brytyjscy 
zrobiliby lepiej, gdy 
by troszcząc się o 
krokodyle czy ty­
grysy afrykańskie 

nie zapominali o lu 
ciziach 1 chociażby 
podnieśli głos pro­

testu przeciwko wy 
mordowaniu ostatnio 
przez władze bry­
tyjskie 10 tysięcy 
mieszkańców Kenii 
1 aresztowaniu 138 
tysięcy.

W bokserskiej klasie A
W wyniku reorganizacji klu 

bów wojskowych z rozgrywek 
Dleśclansklch o mistrzostwo na 
srego województwa wycofały 
6le trzy zesooły KS-ów. Z gier 
eliminacyjnych odpadły także 
drużyny koszalińskiej Gwardii

Zapoznali się 
z metodami treningu 
radzieckich 
sportowców

W ub. tygodniu w lokalu 
koła sportowego 7.S Kolejarz 
w Białogardzie członek tego 
koła, student WSWF w Po­
znaniu H. Młynarczyk wygło­
sił odczyt na temat prowadze­
nia treningów i opieki nad 
sportowcami według nowych 
założeń czołowych trenerów 
radzieckich. Wykładu wysłu­
chali z dużym zainteresowa­
niem członkowie wszystkich 
sekcji koła. Omówione przez 
tow. Młynarczyka metody, któ. 
re przynoszą radzieckim spor­
towcom wspaniałe zwycięstwa, 
nie podlegają dyskusji. Nato­
miast środki, jakie konieczne 
są do zastosowania tych me­
tod w kole Kolejarza, powlnnc 
stanowić poważny problem 
dla działaczy tego kola. Za- 
rząd z pomocą organizacji po. 
litycznych 1 związkowych wi­
nien zatroszczyć się o stwo­
rzenie swym członkom Jak 
najlepszych warunków upra­
wiania, sportu. Żywimy nadzie­
ję, że tak też będą Dostępować 
działacze blałogardzklego Ko­
lejarza.

M. G.

Komunikat 
Centr. Zarządu 
Szkolenia Kadr GKKF

Centralny Zarząd Szkole­
nia Ffadr GKKF podale do wla 
domośct absolwentów WSWF 
1 AWF. którzy w 1953 r. zdali 
soeclallzacl? trenerską 1 otrzy 
mail dyplomy trenera, aby nie 
zwłocznie nadesłali do Central 
nego Zarządu Kadr GKKF, 
Warszawa. Rozbrat 26 nastęou 
lace dokumenty i dane w celu 
uzyskania uprawnień trener­
skich:

1. fotografie (o Ile dotych­
czas nie złożyli)

2. książeczkę Instruktorką
3. dokładne miejsce zamie­

szkania (powiat, woj.)
4. nazwę 1 adres zakładu 

pracy
5. aktualna przynależność 

zrzeszeniowa.

I Startu. W rezultacie grupę fl 
nałowa tworzy pięć zespołów 
— Kolejarz Darłowo, Kolejarz 
Słupsk, Spójnia Koszalin, Spój 
nla Złotów 1 Gwardia I b ze 
Słupska.

Drużyny te weszły do klasy 
A 1 obecnie rozgrywają spo­
tkania o drużynowe mistrzost­
wo województwa. Zwycięska 
drużyna obok tytułu mistrza u- 
zyska prawo walki o wejście 
do II ligi pięściarskiej.

Obecnie nalwlększe 6zanse 
na zdobycie pierwszego miej­
sca ma koszalińska Spójnia. 
Jest to zespół wyrównany, a 
co ważnlelsze. Spójnia, w prze 
clwleństwle do pozostałych 
drużyn klasy A ma dobre re­
zerwy. Obecnie np. Spójni? 
stać na skompletowanie dwóch 
drużyn, czego nie można po­
wiedzieć o Innych kołach.

W ub. niedzielę bokserzy 
Spóln! pokonali rezerwy I-llgo 
wef Gwardii Słupsk w 6t<»un 
ku 16:4.

Rozgrywki o mistrzostwo od 
bvwa|ą 61ę systemem punkto­
wym (każdy z każdym). W nad 
chodzącą sobotę 1 niedzielę 
w Słupsku odbędą elę dwa spo 
tkania: w sobotę Gwardia I b 
Słupsk wystąp! przeciw złotow 
sklei Spójni, zaś w niedzielę 
miejscowy Kolejarz spotka sle 
ze swvm Imiennikiem z Darło 
wa. 'brużyna koszalińskiej 
Spójni pauzuje.

Terminarz dalszych' spo­

tkań przedst; w l a się następu­
jąco:
22.XI. —^Gwardia Ib Słupsk 
— Kolejarz Słupsk, Spójnia 
Koszalin — Kolelarz Darłowo! 
2£.XI.—Kolejarz Słupsk — 
Spójnia Koszalin, Kolejarz 
Darłowo — Spólnla Złotów;
5. XII.—Kolejarz Darłowo —«
Gwardia Ib Słupsk;
6. XII.—Spólnla Zlotów—Spój- 
nla Koszalin.

ZS Kolejarz 
propaguje 
gimnastykę

Rada kola sportowego ZS 
Kolelarz w Słupsku przystąpi­
ła do pracy nad nozwo|em gim­
nastyki wśród 6wych człon­
ków. Koto zaangażowało etato 
wego Instruktora, który będzlo 
prowadził systematyczne tre­
ningi. Praca ta Jest pnowadzo 
na w porozumieniu z władza­
mi szkolnymi. Zaipnawy r’mna- 
6tvczńe odbywają 61ę w szkol 
nej sali sportowej. i

Wszyscy chętni do uprawia- 
nią gimnastyki mogą się zgła­
szać w sekretariacie Koleja­
rza bez względu na przynależ­
ność zrzeszeniową.

Warto, aby Inne zrzeszenia i 
koła zainteresowały się Inicja­
tywą 6łup6klch Kolejarzy 1 
przystąpiły do popularyzacji 
gtmastykl wśród swych człon 
ków. 1

Drugi mecz mistrzowskiej drużyny ZSRR „Spartak", który odbył 
się w Krakowie, zakończył się zwycięstwem gości 2:1 (0:1).

Na zdjęciu: fragment spotkania. (Fot. CAF)

JEŚLI mowa o młodych autorach w Związku 
Radzieckim, to chciałbym zaznaczyć, że cho­
dzi tu niekoniecznie o młodych wiekiem, lecz 

o młodych w zawodzie literackim. Ciekawe i po­
uczające spostrzeżenia na ten temat nastręczyło 
nam Seminarium dla Młodych Pisarzy, którego 
działalność poznaliśmy. Na to seminarium, trwa­
jące miesiąc, Związek Pisarzy sprasza do Moskwy 
z całego kraju, nieraz z nad brzegu Oceanu 
Spokojnego, młodych autorów, którzy jeszcze nie 
są ani członkami, ani nawet kandydatami Związ­
ku Pisarzy, lecz Już jednym czy dwoma utworami 
wykazali przebłyski talentu. W owym seminarium, 
urządzonym na kształt kursu z całodziennym, wy­
pełnionym planem zajęć, seminarzyści słuchają 
wykładów wybitnych pisarzy o twórcach i twórczo­
ści literackiej, tudzież przeprowadzają dyskusje 
robocze o własnych pracach. Jest to jeden z j- 
wych kanałów, wspomnianych poprzednio, mają­
cych pomóc ludziom utalentowanym do własnej 
drogi swego powołania.

Jak wyglądał skład owych seminarzystów, mło­
dych pisarzy? Było ich mniej więcej czterdziestu. 
Większość miała od 30 do 40 lat. Kilku było star­
szych. Wszyscy przychodzili już z jakiegoś zawo­
du: byli tom oficerowie zawodowi, nauczyciele, 
najwięcej inżynierów z różnych dziedzin. Pewna 
nauczycielka z Syberii miała około 50 lat. Wszys­
cy oni, młodzi jako autorzy, myślefi o wykazaniu 
w pisarstwie swych zdolności, a władze radzieckie 
chętnie Im to ułatwiały.

Typowe dla możliwości awansu społecznego w 
literaturze są dzieje Szumdzlka, którego poznaliś-

Arkady Fiedler <odc- 4)

Garść wrażeń z ZSRR
my na konferencji w komisji dla pracy z litera­
tami w terenie. Szumdzik, mający obecnie około 
30 lat, jest z zawodu nauczycielem I przebywał 
dc niedawna na Syberii, na półwyspie Czukotce, 
naprzeciwko Alaski, gdzie przez 7 lat krzewił o- 
światę wśród plemienia Czukczów. Miał tam byt 
twardy, pełen niewygód i wyrzeczeń. Długie zimo­
we wieczory polarne starał się skracać sobie pi­
saniem. Znał dobrze Czukczów, więc pisał o ich 
życiu, Co pisał, posyłał daleką drogą do Moskwy, 
do Związku Pisarzy, z prośbą o recenzje. Była tam 
między Innymi rzecz większa, powieść pod tytu­
łem „Bystronogi jeleń". Zwróciła na siebie uwagę 
kcmisjl, pomimo że wiele wykazywała niedociąg­
nięć I błędów. Odesłano mu ją z ostrą, ale spra­
wiedliwą i życzliwą krytyką.

Szumdzik nie zraził się. Przeciwnie, krytyka była 
dla niego owocną podnietą. Zabrał się do pracy 
nad sobą I powieścią. Jednakże gdy wysłał po­
prawioną powieść do Moskwy, znowu zwrócono 
mu ją z rzeczowymi uwagami. Nie zawahał się, 
wytrwale zdążał do celu, niezmordowanie pracom 
wał. Krótko mówiąc, osiem razy poprawiał, cztery

lata to trwało., — Związek Pisarzy, wobec takiej 
niezłomnoścl I wyraźnego talentu, sprowadził go 
do Moskwy I tu dalej członkowie komisji prowa­
dzili z nim dyskusje. Powieść, wydrukowana, wzbo­
gaciła radziecką literaturę o ciekową pozycję. O- 
becnie podano jej autora do Nagrody Stalinow­
skiej.

FABRYKA I DZIECKO -

NIE ma w tym przesady, jeśli Związek Radziecki 
nazywamy krajem najszczęśliwszych dzieci. 
Kiedyś, bezpośrednio po zwiedzeniu fabryk 

Imieniem Stalina, słynnego ZIS-u, wpadliśmy do je­
dnego z czternastu przedszkoli, należących do 
tego kombinatu. Minęło właśnie południe. Pano­
wał grudniowy mróz, kilkunastostopniowy. Pora na 
wizytę była nieodpowiednia, bo wszystkie dzieci 
po obiedzie smacznie spały w swych łóżeczkach 
- jak susly. Było ich 125 w kilku jasnych, czy- 
ściuteńkich salach. Kroczyliśmy na palcach między 
Ich łóżkami I - tęgo marzli. Wszystkie okna były 
na ościerz otwarte, w salach panował kilkustop­
niowy mróz. Dzieci nie czuły go, gdyż z wyjął-

kłem odkrytych twarzyczek całe zawinięte były w 
solidne skórzane worki niby małe Eskimoski. Skuł- 
ki tych higienicznych zalecanek z mrozem czytało 
się na buziach śpiącej dzieciarni: różowe, pełne 
policzki, podobne do zimowych jabłuszek, tryskały 
zdrowiem, na buzioch malowało się ciche szczę­
ście i rozkoszna beztroska. Niektóre dzieci uśmie­
chały się przez sen. Śniły o czymś pięknym. O 
czym mogły śnić w tym przytulnym, Jasnym przed- 
szkolu?

W uszach mieliśmy Jeszcze huk maszyn ZIS-u, 
skąd przed kwadransem przybyliśmy. Widzieliśmy 
tam przy pracy ojców tych śpiących malców, a 
może I matki. Podziwialiśmy ich, jak co pięć mi­
nut spuszczali z taśmy produkcyjnej gotowe cię­
żarówki dwu i półtonowe, napełnione Już benzyną, 
zdolne do natychmiastowego wyjazdu na ulice 
miasta.

Jeśli skojarzyć te dwie rzeczy, tu błogie zacisze 
przedszkola, tam łoskot I gwarne naprężenie fa­
bryki, jakiż między nimi olbrzymi kontrastI Ale to 
pozorny kontrast. Obydwa środowiska są niero­
zerwalnie ze sobą splecione, co więcej, jedno 
wynika z drugiego. Ponieważ rodzice pracują w 
socjalistycznej fabryce, dlatego szczęśliwe Ich 

'dzieci mogą spać w skórzanych workach I uśmie­
chać* się przez sen. Dzieci są szczęśliwe I try­
skające zdrowiem, a rodzice ich, zdolni do twór­
czego wysiłku, stwarzają wielkie rzeczy,

W tym tkwi głęboki sens socjalizmu- T,,

„Glos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Pertll Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca RS W „Prasa" — Redakcja Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefony:
centrala 567, »60; Redaktor Naczelny — 714 1 wewn. 33; Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn. 397; Dział Partyjny wewn. 393; Dział Rolny— 310 1 wewn. 399, 39J; Dział Ekonomiczny — 49S; Dział Miejski —
wewn. 38; Dział Korespondentów, Ustów 1 Interwencji — 330 i wewn. 391, 392; Telefon nocny — 713 1 wewn. 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz. 11 - 13; Sekretarz Redakcji w godz. 12 — 14.
Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 II piętro — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" Koszalin, ul Alfreda Lampe 20, tel. 291, 350. Biuro czynne od 8-eJ do 18-teJ, w soboty do 14-teJ.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż i prenumerata — PPK „Ruch" uL Świerczewskiego 14, tel. 200 Prenumerata zakładowa miesięcznie 3.30 zł. Wpłaty na prenumeratę pocztowa w
wya. » zł przyjmuję urzędy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę zakładową 1 pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie—
Przedsiębiorstwo Państwowe, Koszalin, ul. Alfreda Lampe 18.79, C—4—10137. Nr zamówienia 271


